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Ceny ogioszeń: 


as == w tekscie (przea kron.) Mk. 36 
warunki prenumeraty: B= Nekrologi E 
W Warszawie z odnoszenien miés ES drobne za | BŚ 
sięcznie Mk. 140.me č drobne za jeden wyraz „ ży 
e an è= Wszystkie ogloszenia obliczają 

re odnosze T> x 130m e» się nonpareliem (drobn. pism.) 
Na prod cj GZ. „ 45m Ogłoszenia  tirm zagranicznych 0 Í 

fagranica -. w  180.— 504 drożej. 
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kevakcja Rrzyjmuje inieresaniów od I — 2 pp. Ža zwrot r 
a 


hedaktia | kimimisiherja: Karetka 7. 


Aominietwacja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. 
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do wszystkich organizacji Polskiej Partji Socjalistycznej. - 
Do robotniczych stowarzyszeń oświatowo-kuliuralnych. 


Towarzysze! Towarzyszki! 


w dniu 18 marca upływa  pięódziesiąta 
momica Komuny Paryskiej. Wczesną wiosną 
p. 1871 bezpośrednio po wojmwe  proletarjat 
stolicy Francji chwycił za broń, powstając 
przeciwko monarchicznej reakcji, która — 

pokorniejsza była wobec zwycięskiego 
Bismarka — tem zuchwalej depiała prawa 
fudu roboczego, a szczególną nienaw'ścią da- 


„rzyła rewolucyjny Paryż. Robotnik paryski 


powstał i ogłosił rządy ludowe w gminie 
(Komunie) paryskiej. Stąd nazwa: Komuna. 
Komuna, oparta na głosowaniu powszechnem, 
zadekretowała zniesienie armji stałej i zastą- 
pienie jej przez lud uzbrojony, oddzielenie 
ge od Państwa i od szkoły, Republikę 
w całej Francji, opartą na demokratycznym 
samorządz.6 miast, Komuna zapoczątkowała 
reformy społeczne, lecz królkość jej isinienia 
położenie oblężonego miasta nie pozwoliły 
| szerzej rozwinąć tego dzieła. Ale Komuna 
xdniosla wysoko Czerwony Sztandar pracy, 
jako znak wolności i sprawiedliwości dla 
Wszysikich ludzi i narodów. Żołnierze Komu- 
ny spalili uroczyście gilotynę, chcąc w ten 
okazać światu, że zwycięska klasa mo- 

oł icza nie chce rządzić terorem, 


Przez dwa miesiące bronił się Paryż hw- 
owy przed wojskami francuskiej burżuazji, 
y dniu 28 maja padły forty Bellevilć dzięki 
usłużnej pomocy, jaką dowództwo najezdni- 
tzej armji niemieckiej ofiarowało generałom 
iersa i reakcyjnego Zgromadzenia Narodo- 
Wego. Biały teror święci? żniwo straszliwe, 
ice miasta apłynęły krwią. Klasy posiada- 
ce dokonały dzieła zemsty. Ale pamięć Ko- 
tuny trwa po dziś dzień wśród robotników 
tałej ziemi, i rok rocznie wieńce o wstęgach 


eńwonych z napisami w najrozmaitszych 
wykach skladane bywają u mogił pomordo- 
Anych. Pięódziesiąta rocznica — to etap 0” 
vomny, to drogowskaz, który świadczy, jak 
Muga już odbyliśmy drogę. Będzie tedy So- 
lizm ze szczególną uroczystością obchodził 


Dla nas, dla socjalistów polskich, krwa- 
we dni Komuny wiążą się z jednym jeszaze 
wspomnieniem. Wśród jej obrońców i wo- 
dzów miejsce zaszczytne zajmują Polacy, w 
pierwszym rzędzie Jarosław Dąbrowski i Wa- 
lery Wróbiewski. Walcząc na barykadach 
Paryża, stanowili oni akord ostatni potężnego 
hymum naszych dziejów porozbiorowych, gdy 
gdziekolwiek brzm ał głos Rewolucji, wszę- 
dzie Polska rozdarta i umęczona odpowiada- 
ła zawsze: „jestem!“ Dziś reakcja uczyniła 3 
Polski niepodległej coś zupelnie innego; kla- 


Lorie tzchowe R KB. fo 175. 


10-ta rocznica Komuny paryskiej 


sy posiadające, które nikczemnie korzyły się . 


wobec najezdników, dziś pragną Polskę zep- 
chnąć do roli narzędzia  wszecheuropejskiej 
reakcji. Niechże wspomnienie minionych lat 
ożywi walkę o Polskę ludową w bratnim 
związku z wyzwolonymi ludami Świata. 


Towarzysze! Towarzysaki! 


Wzywamy Was do święcenia rocznicy 
Komuny. Urządzajcie obchody i odczyty. Za- 
poznajcie siebie i innych z tą bohaterską kar- 
tą w historji ruchu robolniczęgo. Jak przed 
laty, tak dzisiaj cały obóz socjalistyczny zjed- 
noczy się w serdecznym wspomnieniu o wio 
śnie r. 1871. Komuniści usiłują wystawić sie- 
bie, jako spadkobierców ówczesnej Komuny. 
Ale nie uda się ta próba stałszowania historji, 
Komuna powstała w imię wyzwolenia pracy, 
w imię Republiki, demokracji i refonm spo- 
Jecznych. Komuna — to święto Socjalizmu i 
ludowładztwa, 

Niechże więc Polska robotnicza prześle 
socjalistycznemu proletarjatowi Francji swo- 
je pozdrowienia. Niech stwierdzi swą łącz- 
ność z pracującą i wyzyskiwaną ludzkością, 
Wznosząc w pięódziesiątą rocznicę Komuny o- 
krzyk międzynarodowej solidarności, okrzyk 
Karola Marksa i Fryderyka Eugelsa: 
| yy jąc wszystkich krajów, łączoie 
8g i 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY 


Kasa czynna od ii do 2. 


Paragrafy 125 ; 126 konstytucji, oddające 
azkolniciwo w Polsce pod władanie kleru, 
zagiaża nam powrotem do kuliury XVIII 
wieku. Szl.oła wyznaniowa, poddanie nauczy- 
cieli pod koniroię proboszcza, muszą tylko 
pogiębić ciemnoię i obskurantyzm spoleczeń- 
stwa. Nasz kler jest zacołany i miewykształ- 
cony, Dość przypomnieć, że za luminarza Ko- 
śc ola wojującego uchodzi u nas ks. Oraczew- 
ski, zwyczajny plagiator, człowiek, który był 
już na ławie szkolnej łamistrajkiem w chwili 
walki młodzieży o szkołę polską w r. 1905. 
Takiemu duchowieństwu chce reakcja powie- 
rzyć k,erowuictwo Szkół. 

Przeciwko tej usiawie, zapowiadającej 
zniszczenie życia kulturalnego Polski, powin- 
ni wystąpić wszyscy, którzy zachowali bodaj 
krzynę świadomości kuliuralnej. Profesoro- 
wie, uczen, artyści, związki nauczycielskie, 
powinny użyć wszelkich sposobów, ażeby do 
tej zbrodni wobec kultury polskiej nie dopu- 
ścić. 

Współpracownik „Rzeczypospolitej“, prof. 
Ignacy Ohrzanowski, nasiępującemi słowy o0- 
kreśla ciemmotę religijną ; zanik tolerancji 
w epoce saskiej (Iguacy Chrzanowski, „Hi- 
storja Literatury Polskiej"): „religijność, 
krzewiona po kościołach, szkołach i domach 
przez ciemne ; niemoralne duchowieństwo, 
wyradzała się, schodziła coraz to wyłączniej 
na bezduszną dewocję, na posty i dyscypiino- 
wanie się, na pielgrzymki, aa koronowanie 
cudownych obrazów Matki Boskiej, na uczę- 
szczanie do kościołów nie dla prawdziwego 
nabożeństwa, tylko dla zwyczaju lub ciekawo- 


|śo. Resztki tolesencji religijnej zanikły; 


| 


| 


sprawiły się obavy Potockiego: z arjamami 
zpłatwiomo się już w w. XVII, teras wzięto 
się dh wszystkich wogóle innowierców, któ- 
rych prąeśladowim, usuwano z izby posel- 
skiej, nie dopuszezano do urzędów: nie po- 
szła w las npuka jenuicka, nie darmo uczyli 
księża, że Bóg za to tylko Polakę karze, i 
ołerpi u siebie protestantów!“ (str. 365). 
Temi słowy profesor, stały współpracow- 
nik ulira-kierykalnej „Rzeczypospolitej“, cha- 
rakteryzuje w swym. podręczniku szkolnym 
poglądy na dewocję i na tolerancję. Zapytuję 
go, dlaczego w chwili, gdy jego stronnictwo 
choe zniszczyć tolerancję w Polsoe odrodzo- 
nej, gdy chce wprowadz'ć szkołę wyznanio- 
wą w najjaskrawszej formie, gdy usiłuje nie- 
katolików odsunąć od prawa nauczania i rzą- 
dzenia — dlaczego dzisiaj nie przypomina, iż 
te cechy barbarzyństwa naszej kultury w 
18-tym wieku przyczyniły się walnie do w 


padku Rzpltej? 


Zapytuję pana profesora, dlaczego nie 


pięinuje, nie woła o ratunek, nie przypomi- 


na i nie przyprowadza do przytomności 
swych przyjaciół politycznych? Skoro w swej 
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Diaczego milczą? 


ękopisów redakoja nie odpowiada., Tel., keu. i46-40, Adm. i20-13 


amer pojedyńczy w Warszawie © mk — m powini © ak 


kachunki ,łatne w środy 


wiada po świecie, twiewdząc, że bolszewików 
pobił nie żołnierz polski ale Matka boska, czy- 
liż te bajdy nie należą do gaiuaku „bredni, ja- 
kiem karmi się umysł społeczeństwa za Sa- 
sów *? (str. 367). Czyliż ta klerykalna, wiado* 
mym celom służąca legenda w tendencji swej 
i charakierze nie przypomina kazań jezuity 
Fr. Kowalskiego, które proi. 1. Chrzanowski 
wyszydza w swym. podręczniku szkolnym? 
Czy nie stoi ona na poziumie „bredni*, kiórą 
autor podręcznika szkolnego cytuje z kazań 
pomienionego jezuity, jak to „na błoniach po- 
znańskioh pokazaiy się dwie Przenajświętsze 
Hostje w jasności na powietrzu (od Żydów 
pokłute tam wyrzucone były); gromadne by; 
dląt trzody na kolana padly, głowami o zie 


mię biły i swoje Te Deum mruczliwym rykiem 


śpiewały”? (sir. 367). 

Czy p. profesor Chrzanowski, oraz jego 
koledzy uniwersyteccy, uczeni, artyści polscy, 
nie wiedzą, albo też może wiedzieć mie chcą. 
o hańbiących naszą kuliurę procesach à la 
proces Papiniego, o ryciu pod działalnością 
Y. M.C. A. przez kler, o wyrzucaniu z Pol- 
ski szpiłali metodystów, b projektach posła 
Czerniewskiego stworzenia metod nauczania 
„na zasadach wyznaniowych“? Czy nie widzą 
tego, że sfanatyzowany polski kler w XX wie- 
ku szykanuje, szkaluje i na prześladowania 
policyjne naraża księży amerykańskich z Ko- 
ścioła Narodowego, księży demokratycznych 


jak ks. Huszno? Że z uniwersytetów wyświe- 


ca się uczonych, ponieważ nie klepią koro- 
nek? AŻ 
Qui tacet consentire videtur (Kto milczy, 
ten widocznie godzi się). Czy zalem powołar 
ni į urzędowi niejako przedstawiciele kultury 
w Polsce godzą się na wsirzyknięcię naszemu 


organizmowi tej zabójczej dawki trucizny jee 


zuicko-klerykalnej? . 
Co na to A. Świętochowski? Dlaczego 


milczą: A. Górski, Żeromski, Reymont, Ler ` 


mański, Kasprowicz, Zapolska, Staff, Loren- 
towicz, Miriam, Perzyński, Nowaczyński, Be- 
rent, futuryści i „Skamandrezycy”, „Picadory i 
Zdrojowcy”, malarze, rzeźbiarze, muzycy, U- 
czeni? Co na to młodzież uniwersytecka i ki- 


teracka? Czy nauczyciele wszystko uczyłnigi, - 


aby nie dopuścić do takiego poniżenia swe- 
go zawodu? WWE 

Dlaczego milczą Związki i Stowarzysze- 
nia innych zawodów? Dlaczego nie zerwie się 
wicher oburzenia? 5 

Któż obudzi w narodzie dumę i godność% 
Kto nawiąże do tradycji XVI w. do Kołląta- 
jów i Stasziców, do Mickiewicza į Słowackie- 
zA Czyliż znowu bronić kultury i walczyć a 
nią mają jedynie socjaliści? A jeśli ich nie 
poprze op'uja szeroka, walczyć bez nadzięł 
zwycięstwa? i 


Czy Polska zawrócić ma do Alwara j da 
atosów średniowiecznych? Gdzież są ucznio- 
wie Abramowskiego, czciciele 'Towiańskiego, 
gdzież polska myśl krytyczna, polska nauka? 
Czy wazysiko to korzy się przed pastoralem 


[ERŹŃ i 
POLSKIEJ PARTJI. SOCJALISTYCZNEJ. | książce z taką odwagą wskazuje młodzieży 
|, przyczyny upadku dawnej Rpiej, dlaczego 
area a S AADA e, | dzisiaj nie wskaże ich starszemu pokoleniu 


ot yn pz APE OE EN WEŚ O REECE OEZDOA OGEOWaAG E jgwych kolegów, przyjaciół i polityków? Ozy 
- į bajdy, jakie ks. arcybiskup Teodorowicz opo- 


roku bieżącym pamiątkę ówczesnej wiosny 


w w a Z EE ZY Z O O W O ŻE R O YO O O 


-arcybiskupa Teodorowicza i demagogją „u 

czonych” Oraczewszich? Czy milczą, ponie- 

_ waż boją się, czy milczą, ponieważ godzą się? 

| Albo może jest im to wszysiko zgoła 0 
R? 

Lecz jeśli nie godzą się i nie jest im to 
_ obojętne, dlaczego więc miłczą? Wszak obu 
rzenie, jakie wśród protestaniów wywołał $ 
43 Darian iż prezydentem może być tyl- 
_|ko Polak-kaiolik) zmusiło reakcję do coluię- 
ia tego paragraiu konstytucji, 

-_ Dlaczego więc milczą? 

Zygmunt Kåstelewski, 


b (cz). Sprawa szkoly wyznaniowej w Pol- 
d r Staje się niezmiernie aklualuą. Czyżby 


miała wracać do średniowiecza? 

w związku z tem ze szezególnem zaintę- 
resowaniem przeglądamy stencgram 207 po- 
yy a Sejmu (z duia 5 lutego). Mamy tam 

wykaz posłów, którzy głosowali w II czytaniu 
o na za tem, aby nauczyciele byli te- 
go samego Wyznania, co uczniowie. 
A A. więc oczyw iście przedewszysikiem gło- 
_ gowali „za“ endecy z ks. Lulosiawskim, skul- 
a z Dubanowiczem, chadecy z Czermiewr 


| 


Pozatem „za“ głosowali; katof'ax0-ludawt 
ze świeżo upieczonym kaiolicko-iudowym p. 
Maślanką z chrzanowskiego. 

Głosują za także „mieszczanie* z Rosse- 
` tem i ks. Maciejewiczem. Miasta widocznie 

nie potrzebują świedk.ej szkoły... 

Nie brak także klubu pracy konstytucyj- 
mej z Baworowskim i Starowiejskim („demo- 
| kratyczna” część tego klubu nie głosowała ani 
EH ani „przeciw“ — miech żyje demokra- 
cja 

Nar. partja robotnicza głosowała „za“ tym 
` paragrafem. Głosowali: Chądzyński, Herz. 
_ Nader, Zagórski, Waszkiewicz i inni, 

j __Wyzwoleńcy, Siapińczycy głosowali z s0- 
ami przeciw temu paragrałowi. Ale 

cy się rozbili; Świallejsza część z J. 

im, Bobkiem i,t. d. głosowała przeciw. 
ma znaczna część głosowała aa, jak np. A. 
_ "Kędzior, Średniawski, Krężel, Duda, Dyło, 
Potoczek, Sikora, Toczek i wielu innych 
= Razem za $ 126 głosowało 1% posłów, 
przeciw 96. 

"Całe to głosowanie jest. zwierciadłem 
"naszego Sejmu. 195 posłów ośmiela się gło- 
'sować za średniowieczem, za rozbiciem jedy- 
nej szkoły narodowej na szkoły wyznaniowe, 
za wojną religijną i narodową w szkole! 

Ri I tacy — „suwereni* decydują o losach 
- oświaty i kultury polskiej... 


u 


5 Chlaśnięcia. 
Š (, | SABAT BNDEXÓW. 
(Ballada „poezo-futurystyczna'). 
„a grób „abrod arza“ — strajku, jak na 
Łysą Uórę, 
żory „łajneideologii” Zygmusiowej świecy, 


Jak opęiani, iecą ua miouach endecy, 
Na Sabai, który wuuio jesi opisać piórem... 


© eni ich Hłasko, siedząc na miotle obra- 
kiem, 
- dle „po damsku“ (tak jakby przystało kobie- 


cie), 
- Żeby, zanim zapieją zana kury trzecie, 
Z. z ho Y , jak chrzan *) 
Z pasiernakiem!... 


-» abłonowski, dhoć jego męskość niewą tpliwa, 
ty iw znowu, lecący na miolie, jak demai.. 
Ża nim szoruję zjawa Pieńkusia — „ 

*, 


pam 
ża c bama“, **) 


a 


ég> 


PETRA Z W 


JE e i 
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socjalizmu polskiego „wyry- 
WA e 


(także na miotle) leci od Poznania, 
yśląc, że „jego chwila“ już w Polsce nasia 
ata: 
Mylo mu się od pędu trzęsie „uveiwa“ pa- 
| lal... 
Ś z tej radości na miolłach Ende aż się słauia, 


- Takie jej się wspan. ‘ale śnią „sny o polg 
dze“! 


| Uoie jednak przedwcześnie?.. Z pi jekielnym 
ahichotem, 
| „JPorażką* strajku ciesząc się, jak „runem zło- 
tem“, 
Pędzą na sabat piekieł lu-endeckie jędzet... 
Wiaciaw Wolski, 


Aero Dla rytmu został tutaj użyty chrzam. Wia- 
- Woiwie powinno być: pietruszka. 

*8) W ostuiniej chwili dowiadujemy się że 
po przystąpił do „pam bamów*. 

Ksążk: nadeslane. 
* Bernard Shaw. — 


Br. havaa Nakladem tow. 


wa. ERTES M. Aroia. Warszawa. 1921. 


Na 687) 07 
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1919 roku, który w artykule I powołuje do 


Cezar i Kleopatra. (Tłó- . 


„ROBOTNIK“, sobota, 5 marca 1921 m 


Dokola 
Skandaliczna gospodarka w M. S. Wojsk., 
ujawiwiana Osiainio ua łamach „iioboiuika”, | 
rzuca ponure świaiło na nasze obyczaje pań- 
stwowe. 

Jednocześn: e gospodarka ta nasuwa py- 
tanie, czy isinieje z ramienia państwa kon- 
trola nad całokształtem spraw finausowych | 
naszych mimisterjów, a w Konkreiuym wy- 
padku — czy są konwolowanwe te kolosalne 
sumy, które wydaje M. S. Wojsk. Wypadki 
narażania Skarbu na straty przez różne u 
rzędy przyjmują charakier niemal chiouicz- 
ny, — nie więe dziwnego, że zaniepokojona 
opinja coraz uatarczywiej domaga się jakuaj- 
sunowszej kontroli. 

Aby odpowiedz: ief na pytanie, czy taka 
kontrola isinieje, musimy sięgnąć do Dekre- 
tu Naczelnika Pańsiwa Nr. 1832 dn. 7 lutego 


wszechstronnej kontroli dochodów i wydat- 
ków państwowych Najwyższą Izbę Konsoli 
Państwa, podległą bezpośrednio Naczeliiiko- 
wi Państwa. 

Dalsze artykuły tegoż Dekretu stanowią, 
że Najwyższa Izba winna jest. kontrolować 
wydatki nie tylko „ex post“, to znaczy nie 
tylko po ich dokonaniu, lecz także wykonywa 
kontrolę wstępną czyli prewencyjną. 

W art. 12 Dekretu, w którym mowa 0 
kontroli wstępnej, czytamy między innemi: 
„kontroli tej podlegają przedewszystkiem 1 
bezwarunkowo wydaiki na dostawę dla woj- 
gka“. Zdawałoby się więc, że wszystkie za- 
mierzenia finansowe M. S. Wojsk. w myśl De- 
kretu Na.zelnika Państwa muszą uzyskać 
sankcję Najwyższej Izby Kontroli Państwa, za- 
nim zostaną obleczone w formę koukretną. 
Dekret zupełnie ściśle i niedwuznacznie na- 
kłada na M. S. Wojsk. ten obowiązek. Lecz 
tego się nie robi. 


M. S. Wojsk. zachowuje jedynie pozory 
stosowania się do Dekretu Nacz. Państwa: o 
jednych zamierzeniach tego m-nisierium Naj- 
wyższa Izba jest informowana, o innych — 
nie; do uwag i żądań instytucji kontrolują- 
cej czasem raczy M. S. Wojsk, łaskawie się 
stosować, częściej — nie zwraca na to żadnej 
uwagi. 

Tak się rzecz m'ała również z temi tran- 
zakciami M. S. Wojsk., z których wyrosły licz- 
me PO, operowania EIA AO A 


Stery nauczycielskie pow. grójeckiego żywo 
poruszcue zostaly dzialalinwoścą tumeczuego luspex- 
tora powiatowego, p. Janiszewsziego, Pan len, zia- 
ny z czasów okupacji nioiżieckiej ze swej wybitnej 
lojalności względem władza ckupacyjnych, poprze- 
dzony na siazowisku obecnym siawą zdobylą pode, 
czas działalności swej w Jędzzejowie — jest wybii- 
nym typem urzędnika, wprowadzającego ład i po- 
rządek w duchu niekiórych kól spoiecznych, z za- 
razem charakterysiycznym przykladem wysokiej 
toleraucji Ministerjum Wyznań i Oświaty. 

Neuczycielsiwo pow. grójeckiego rozważywszy 
dokładnie szkodliwą dla społeczeństwa . polskiego 
dziaialność p. Janiszewskiego, uchwaliło dnia 16 
stycznia r. b. jednog'ośnie votum nieufności dia p. 
Inspektora i wybraio delegację, klóra przedioży:a 
p. Ministrow! Ratajowi szereg zarzutów, dotyczą: 
cych działalności p. Janiszewskiego i zażądała jego 
odwołania, Zarzuty posiawiono następujące:, t) 
niektóre szkoły nie były wizytwwsne zupeiuje przez 
caly czas urzędowania p. Janiszewskiego, t. j. od r. 
1918 (np. szkoła w Gucinie gm. Jasieniu). W in- 
nych wizytacje polegała często tylko na obejrzenia 
uszu, rąk j szyi u. dziatwy, oraz podpisaniu dzien. 
nika, często zaś odbywała się po lekcjach. Pan Ja- 
nisżewaki ani razu nie wizytował kursów dla anal- 
fabetów. Mieszkańcy gminy Borowo dwukrotnie 
żąduli, za pośrednictwem urzędu gminnego, przy” 
bycia inspekiora szkolnego, w celu zbadania stanu 
szkół w gminie; Inspektor przybył na zebranie 
gminno i dozoru szkoliego — lecz wizytacji szkół 
nie odbył 2) Stanowiska nauczycielskie obsadza! 
p. Janiszowski najoieodpowieduiej, odmawiając 
przyjęcia wykwaliś: kowanych neuczycieli a przył 
mując ludzi bez najmniejszych kwalifikeeji, np. b. 
wożą z seminarjum naucz. 8) Obejściem swem p. 
Inspektor podrywa powagę nauczycieli wobec dzie- 
ci, co również okazalo się w stoswiku do prelegen- 
tów na kursach dopełuiaiących (przy których orga- 
nizecji ub. p. Inspektor zupelnie nie brał udzia- 
łu) — tak, iż wywolel postępowaniem swym wysła- 
nie przez prelegentów 2-ch depesz ze skargą do 
Ministerium W. R. i O. P. 4) Od powracających z 

wojska w 1913 r. nauczycieli żądał p. Janiszewski 
świadectw .prawomyślności*, podpisanych przez 
księży lub ziemian, 

Wszystkie zarmuty powyższe, uzupełnione jesz- 
czę uwagami 0 zupeinem pozbawieniu nauczycieli 
uiensyłjów i pomocy naukowych, opeźrzone w każ: 
dym wypadku wymienieniem odpowiedniej ilości 
wierozodnych świadków — skłoniy M. W. R. i 0. 
P. do przeprowadzenia śledziwa na tercnie dzia- 
łalności p. Janiszewskiego (nawiasem mówiąc przy, 
jego czynnym udziale), na które zjechał z Warsza- 
wy do Grójca, ks. Gre! jewski, 

odnocześnie zmuszony był zająć się osobą à- 
działalnością p. Inspektora, na ze sadzie licznych 
| Awiadtotw į dowadów me- sędzia kledezy na pow. 


Panan. 


Éa  mroków=aświaty. 


Chociaż przy obecnej wadiiwej, bo cers 
tralistycznej, organizacji Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa, przysyłanie jej do opinjo- 

wania zamierzeń gospodarczych pociąga pew 
ni nie niedogodności (gdy chodzi zwłasziza 0 po- 
śpiech), gdyż dana sprawa o kilka dni przez 
to odwieka się, jednak powód ten nie jest 
i nie pow:niem być uzasadnieniem niestoso- 
wania się do Dekreiu Nacz. Państwa. Jest to 
poprostu bezprawie. 

„Dura lex, sed lex" (warde prawo, lez 
prawo) — maw.ali Rzymianie. M. 8. Wojsk. 
stoi na inaym stanowisku. Dla niego dosta- 
tecznym powodem ignorowania prawa jest 
ten, że prawo to jest niedogodnem dła nie- 
których osobników z M. S. Wojsk. A że in- 
Ssiylucja, powołana „do wszechstronnej kon- 
troli wydatków państwowych“, również nie 
bardzo upomina się o swe prawa — stąd 
taki sian, że gdy Dekret usiauawia kontrolę 
wsiępaą, to Min. Spraw Wojsk. swą ryżową 
tranzakcją: postanowienia Dekretu uchyla. 

W,nikają z lego straty dla Skarbu pań- 
siwa, wywołane z jednej strory nieuczcei wo” 
ścią "osób, zawierających w imieniu rządu 
trauzakcje, z drug ej — brakiem nad nimi na- | 
leży tej kontroli z ramienia instytucji specjal- 
nie i wyłąchaie do tego powołanej. 

Kio ponosi za to odpowiedzialność ma-. 
terjalią? Jak dotad nikt. 

Lecz bezprawia te, powodując straty dla 
Skarbu, jednocześnie w swych skutkach cią- 
żą przecewszysikiem na kiąsie najbiedniej- 
szej, na płainikach podatków pośrednich. Bo- 
wiem rząd, wyrzucając nieprodukcyjnie mi- 
ljony i miljardy, częściowo odbija sobie te 
straty drogą podwyższania stawek podatko- 
wych. 

Pozatem straty Skarbu państwa wywołu- 
ja nadmierne drukowanie znaczków wicej 
nych, wywołujące przez to spadek waluiy, a 
co za tem idzie — drożyznę artykułów pierw- 
szej potrzeby. 

Powyższe uwagi nasuwają smutne re 
fielcsje już mie tylko o działalności M. S$. 
Wojsk. lecz także o działałności Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa. 

Do działalności tej ostatniej instytucji 
jeszcze powrócimy. 


sae AWA A PO AZ ZE OZ Z 
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grójecki, Jak się okazuje, p. Janiszewski poza 
wszechstronną dziaialnością pedagogiczną W powie- 
cie wykazał nadto zupeluy (acz jednostronuy) brak 
ścisiości w rachunkach i niezależnie od czynów wy- 
żej przytoczonych — „zajął* dla siebie majątek 
społeczno - państwowy, w postaci produktów spo- 
żywozych, przeznaczonych na wyżywienie słucha- 
chów kursów wakacyjnych w r. 1919; wskazał nie- 
ścigłą i niezgodną z rzeczywistością ilość słucha- 
czów i wyliszył należuość za wyżywienie niezgod- 
nie z rzeczywistością; nie zaksięgował na przychód 
wszystkich produkiów, Inue zarzuty natury karnej 
czynione p. Janiszewskiemu, odnoszą się do bez- 
prawaie przezeń pobieranych zbyt wysokich djet 
za wyjazdy, wystawiania tikcyjnych kwitów na rze- 
kome zukupy pomocy naukowych i powiększenie 
bibijotek, wyzysku siużby pańsiwowej w godziuach 
biudh dia celów prywatnych, jak to było z 
woźną Anczewską, która po przejściu tyfusu nie 
mogla pelnić czynności sługi, niańki, praczki i t. p. 
i z tego powodu została zwolniona jako „za mą: 
dra“, co nie przeszkadza obecnie p. Janiszewskie- 
mu, obawiającemu się jej zeznań, czynić z niej war- 


jatkę. 2 powodu wymienionych zejęć wożnej, pa- - 


kowamiem przesyłek, roznoszeniem listów i t d, 
zajmować się musiały kancelistki biura Inspekcji. 

Nadto p. Janiszewski dnia 5 stycznia dopuścił 
się jaskrawego odstępstwa od rozporządzeń mini- 
storjum, dęłyczących regularnego wypłacania pobo- 
rów, gdyż otrzymaniu w dniu ym z kasy miej- 
scowej wiadomości, iż na poczet należności W su- 
mie mk, 762 tysięcy może być natychmiast wypis- 
cone mk. 500 tysięcy, pozostałość zaś zostanie ure- 
gulowana po otrzymaniu zasilku z Warszawy — 0- 

świadczył zebranym nauczycielom, iż wyplaty nie 
będzie, wobee czego część rozjechala się do domów, 
niektórym zaś z pozostałych szepuął, że wyplata 
zaraz nastąpi, jak się też stało. 

P. Janiszewski wreszcie, idąc tu widocznie za 
znanymi przykładami, lubił przejmować 1 odezyty- 
'wać korespondencję prywatną swych podwiadnych, 
łub podawać się przy rozmowach telefonicznych za 
osobę wey Wadą, 

Czytelnik sądzi zapewne, że ministerjum W. R. 
i O. P. po wszczęciu dochodzeń puzez sędziego sled- 
czego i wizytatora ministerjum — licząc się z opi- 
nją publiczną į mając dobro nauki polskiej aa uwa- 
dze, natychmiast zawiesiło w czynnościsch p. ins- 
pektora? - Nasz centralny urząd oświaty obdarzony, 
jak wszysikie zresztą w podobnych wypadkach, Wy- 
jątkową delikatnością uczuć, nie chce wyrządzić p. 
Janiszewskiemu przykrości i oto śledztwo odbywa 
ks. Gralewski przy wspórudziaie obszarnika Lesz- 
czyńskiego i protokulanta kreatury Janiszowskiego, 
nauczyciela Sarą — w cbecności p. Janiszewskiego, 
który nadal pełni czyaności inspektora szkolnego 
pow. grójeckiego, wyprawiając istne orgje, wyda- 
lając na prawo i lewo wszystkich, których świadeo- 


„| ny. A tymczasem każdy wie, że sprawa 
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twa są mu niedogodue. Podczes śledztwa p. Janf 
szewski zadaje badanym pytania, teroryzując pizy= 
iem swych podwiadnych. A ks, Gralewski i reszia 
komisji? — czasem delikatnie wezwie pupila swegó 
do porządku, ale ua wyjaśnienia świadka (St 
Świątkiewicz), iż jaskolwiek nie może stwierdzić, 
że wizytacja polegała iylko na oglądaniu uszu i rąk 
dzieciom — wie jednak, że w jej szkole ograńi* 
czyia się tylko do podpisania dziennika — odp 
wiada „o to nie pytam“. 

Pan Janiszewski rozwija energiczną działal: 
ność zgilacyjną, kaptująe sobie podczas obecnie 
licznych przejażdżek po powiecie św iadków i stroi 
ników, usuwając mniej wygodnych — w czem po* 
maga mu komisja, wzywając św iadków wskazanych 
przez inspektora, a pomijając paupers 
przez oskarżenie. 

Miejmy nadzieję, iż p. Janiszewski, znając siig 
i sprężystość władz naszych, nie zaprząta sobie glos 
wy grożącą mu karą, lecz, wspominając aterę JĘ 
drzejowską, spokojnie oczekuje wyniku śledztwa 
ks, Grajewskiego. 


PANUST PSSE TĘ ZEE RA BEOS WG GA N 


P. Władysłew Pfeiffer, — potentat skórza+ 
uy, byl w pewnym „kresie... kandydatem na mints 
stra przemysłu | handlu. Nie wspominalibyśmy 8 
tem, gdyby p. Niadysław Pleiffer niedawno z*4* 
dzeniem icsu otè znalazi się pod kiuczem; za nad“ 
mierne ciagu ezie paska ze skóry bliźniego swegQ - 
Ponieważ jednak b. kandydat na ministra, a nies 
dawny gość p. komisarza Anusza, jest wspólnik'em 
obecnego ministra handlu i przemysłu p. Przasywa 
skiego, przeto klucz z łatwością odemknął sią 
i p. Pieifier niezwłocznie znalaz! się na wolności; 

Dobrze to mieć ministerjalne plecy... 


g 
tw $ 
Walka o Górny 3.4Sk. 

Konstytueja p. Dubauowieza a Górny Śląsk. 

_ Gazety niem eckie Górnego Śląska mają 
nieprzebranę źródło agitacyjae w projękcig 
kousiyiucji naszego Sejmu, kiórego to pro* 
jekiu trzecie czylanie ma się wkrólce odbyć. 
Artykuły o senacie, o wyborze prezydenta, © 
klerykalizącji szkoły i t. p. są szeroko oma* 
wiame i komeubowane. Zwlaszcza szajdemą* 
nowska „Volłkswille* obficie korzysta z plos 
du Dubauowicza, by wykazywać, jak postę 
powe są Niemcy w porównaniu z Polską i 
grożącą jej konstytucją. Między innemi pix 
amo to przedrukowuje artykuł z soszowiękie* 
go „Glosu łiaey', kióry domaga się, aby Sejm 
nie uchwalał Konstytucji, zanim plebiscyt nia 
będzie przeprowadzony 'celem umożliwienia 
przedstawicielom Górnego Sląska wzięcia u- 
działu w tworzeniu konstytucji. Orgańt szajde- 
manowców nie znajduje aui słowa przeciwkó 
temu żądaniu. Tymbardziej więc powińno les 
żeć na sercu suwerezom sejmow ym, aby nie 
odrzucać tego, „czego odrzucać nie waży sig 
nawet nacjonalistyczny odłam soojata 
niemieckich. 


Brawo Iweszkiewica! - 


Ukaz gen. Iwaszkiewicza o „wieszanid 
wzgiędnie rozsirzelaniu* robotników znalazł 
radosne echo w obozie hakatystów niemiec 
kieh. Tak up. bakatystyczna „Breslauer Mor 
genzeitung" aż skacze z uciechy i zwraca sią 
do roboiników górnośląskich z szyderczym 
pytaniem, co wolą: powieszenie czy rozsirze > 
lanie w „raju polskim?“ 

Hakatystyczne pismo burżuazyjne, mó 
wiąc o Górnym Śląsku, pamięta przede“ 
wszystkim, że jest to kraj robotników i chło* 
pów. A gen. Iwaszkiewicza, wydając swe bez= 
myślme i krwawe ukaązy, pamięta jedynie, że 
jest b. generałem carskim i że musi pielęgno= 
wać Iwadycje caratu. 

A burżuazja połska wciąż odnosi zwyż 
cięstwa* nad robotnikiem polskim! ; 


Kiamstwa Amerykanina o Górnym Śląsku. 


Pod tytulem „Sprawa górmośląska ; spra* - 
wa węgla uiemięck'ego* ukazala się osiążieił ; 
Amerykanina Siduey Osborne'a, którą Nieme 3 
cy uatychuuiasi przełómaczyli na język nig 
mieki, ponieważ ks.ążka ta bez oston staje , 
w obronie praw Nieme do Górnego Śląska: 
Autor zastrzega się wprawdzie, że nie j 
gennanofilem, ale pokrzebue mu to jest tylko 
po lo, żeby tem gorliwiej przemawiać na kof © 
rzyść Niemców. i 

O wariości tej książki i prawdomówności b 
Osborne'a podajemy kilka przykładów. Auż 
twiesdzi, że dla Polski węgiel górnośląski j 
zupełnie zbytecziy, dia Niemiec zaś onej 


ma wręcz odwioimie, że Niemcy używają w 
gla górnośląsk.ego przedewszysikiem na 
wóz zagranicę, a m. in. do aikin, ia wj 
najpoważu .ejszym odbiorcą węgia górnośfń 


nym Śląsku wcale nie są Polakami, ! 
„Wassespolakami”, mowy ózyh sami 
lacy nie rozumieją! A 
Do tych próbek fałszowania prawdy d 
czyć jeszcze warto twierdzenie p. a 
że Polska ma „zgórą miljon bezrobotny 


| 
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którzyby zaleli Górny Śląsk i jak chmara sza- 
wańczy zniszczyli ten kraj“. h 
- Ze strony polskiej powinna natychmiast 
ukazać się odpowiedź na stek kłamsiw Ame- 
rykamina, gdyż N'emcy wyzyskują wyśmieni- 
bie jego książkę dla swych celów. 
Komuniści na Górmym Śląsku. 
|. > Komuniści górnośląscy otrzymali rozkaz 
lm Berlina, aby głosowali za Rosją sowiecką. 
(Ale nie usłuchaii centrali i uchwalili wstrzy- 
mać się od glosowania. Wywołało to zątarg 
4 Berlinem i rozłam wśród komunizmu gór- 
mośląskiego, kilóry już zupelnie się rozpada. A 
wraz z rozkładem partji komunistycznej Ślą- 
ka, byli jej członkowie zaczynają na tyle 
_ krześwieć, że teraz już nie są zwolennikami 
ani hasla berlińskiego, ani wlasnej uchwały 
 mstrzymywania się od glosu, lecz występują 
za głosowaniem na rzecz Niemiec. Tak up. 
jeden z*przywódców komunistycznych, Ziaja, 
m Gliwio wyjaśnia na łamach „Freiheit“, że 
_ jeżeli komuniści biorą udział w wyborach do 
 Bejmów i parlamentu, to w żaden sposób nie 
- mogą być obojętni na to, do jakiego państwa 
będzie w przyszłości należał Górny Śląsk 
'uwłąszcza, że w masach robotniczych niema 
„wiary płomiennej* w bliskość rewolucji 
- światowej. 
Że Ziaja doradza głosować za Niemcami 
' rozumie się samo przez się. Toć komunizm w 
Niemczech tak często i słusznie nażywają też 
„nacjonalistycznym bolszewizmem*. 
BROCADE KPRD NB ga pg NA TERE PP 
| P. Witos zajęty był militaryzacją kolei i 
 odnoszeniem  „awycięstwa* ma froncie we- 
wnętrznym. P. Sapieha pojechał sobie do 
_ Rumunji, syty „zwycięstwa“ w sprawie gło- 
owania emigrantów na Śląsku Górnym. A 
j sem — Ðutenta, za pośrednictwem Li- 
gi Narodów, „wykiwala“ nas znowu — mó 
 wiąc trywialmie — w sprawie Wileńszczyzny. 
| (W chwili, kiedy p. Sapieha, idąc za po- 
_ Utyką endecką, popamią przez  piastowców, 
kazał gen. Żeligowskiemu odłożyć „na czas 
nieograniczony“ wybory do Sejmu wileńskie- 
go — zgóry puzepowiedzieliśmy, do czego 
musi doprowadzić taka bezmyślna, samobój 
cza polityka. Pozbawiono się własnowoln,e 
_ jedynego silnego oparcia dla poliiyki polskiej 
ma Litwie. Wszystkie atuty oddano w ręce 
- Emienty. I teraz Emienta wyciąga konsekwen- 
cje: sami znzeklsście się Sejmu, który mogli- 
ście zwołać, urządzenie plebiscytu od nas za- 
leży, a my plebiscytu nie chcemy, my woli- 
my być rozjemcami między Polską a Litwą. 
i Mamy już świetny przykład takiego roz 
_ jemsiwa w sprawie Śląska cieszyńskiego. En- 
_ tenta znowu chce powiórzyć tę nieoną kome- 
 dję. Może i Wilno chce podzielić, jak Cie- 
_ Bzyn — nam dać np. Autokol, a Litwinom 
miasto?! 
Zbrodnicza taktyka endecka, wymierzona 
przeciwko T. Komisji (Rządzącej i zwołaniu 
Sejmu wileńskiego, poparta w końcu, po 
' pewnych wahaniach przez piastowców i p. 
 Bapiehę — znowu święci tryumfy. 
| Same zwycięstwa! Na froncie wewnętrz” 
nym i zewnętrznym! 


Zbiizkai z daleka, 


= Æ POWODU DŁUGÓW... W. BRYTANII. 
| Czytamy w dziennikach amerykańskich, że 
_ Wielka Brylanja zwróciła się do rządu amery- 
: ego z propozycją skreślenia awansów, 
które skarb amerykański udzielił jej czasu 
wojny. Awanse te wynoszą w okrągiej cytrze: 
Pięć miljariów dolarów. Rzecz prosta, że An- 
Blja wystąpiła z tą propozycją nie w swojem 
tylko imieniu: za nią stoją wszyscy aljanci. 
Mianowicie, Francja dłużna jest Stanom Zje- 
 lnoczonym trzy miljardy dolarów, Włochy 


) pom 
bujmy przełożyć te sumy na funty, na franki, 


u. Wyobraźnia socjalisty, którego myśl w 
laknajdalszym biegnie kierunku od operacji 
bankowych i który raczej przypuszcza, i do- 
 Mniemywa, że dyrektor banku prędzęj czy 
_ Póżniej znaleść się winien pod kluczem — nie 
 lest w stanie zrozumieć konkretnie tych lań- 
 £uchów zer, tych Himalajów złota, tych bibljo- 
ek banknotów! 

/, To też socjalista bez zdziwienia dowiadw 
(e się, że rząd angielski zwrócił się do rządu 


8 INŃTERPELACJA - 
 Świązku Polskich Posłów Socjalistycznych do 
a Ministra Sprawiedliwości i Ministra 
Praw Wojskowych w sprawie mordów, po- 
" pełnionych przez gen. Bułak-Bałachowicza, 
l e W Nr. 45 krakowskiego „Naprzodu“ z dn. 
| 8 lutego b. r. czytamy (poniżej podany) arty- 
| *uł o straszliwych mordach, dokonanych przez 
86, Bułak-Bałachowicza. 
4 Ą 0skarźam, 
kę Qkrucieństwa generala Bałachowieza, 
||| Oto tytuł broszury, napisanej przez pulkownika 


„ROBOTNIK“, sobota, 5 marca 1921 X 


amerykańskiego z propozycją wykreślenia 
należności angielskiej z księgi kredytów, 
udzielonych czasu wojny pańsiwom €utopej- 
skim, Co dla bogatego wujaszka Sama znaczy 
okrągła sumka pięciu miljardów dolarów? 
Małoż to setek miljardów wysterylizował ka- 
pital amerykański z żył i skarbców narodów 
europejskich?  Małoż tam powstało nowych 
miljarderów? Małoż tam uzbierało się nowych 
soczystych warstw nadwartości, gromadzonej 
w ośrodkach fabryk broni, granatów często 
gęsto pustych, konserw często gęsto niezdro- 
wych, zatrutych? Anglja, to znaczy Lloyd Ge- 
orge, nie mówi o tych momentach w swojej 
nocie. Te rzeczy są albo jasne same przez się, 
albo też nie mówi się o nich wobec gentlema- 
nów, udających glłuehych i ciemnych. Lloyd 
George tłomaczy swoje żądanie tem, że W. 
Brytanja ma olbrzymie należności na konty- 
nencie europejskim, u państw zgoła dziś bez 
gotówki, bez pokrycia dla gór baniknotów... 
W. Brytanja daje do zrozumienia; że od Fran- 
cji, ani od Włoch, ani od Rumunji, ani od 
Grecji niczego nie wydostanie, bo „goły nie 


boi się rozboju“... A więc wujaszek Sam, któ- 


rego żyły wypełnione są złotem, uliluje się i 
skompensuje długi tu i tam. Przy najbliższej 
sposobności, z okazji jakiejś nowej konfla- 
grancji światowej — będzie mógł odbić sobie 
tę wspaniałomyślność kuzyna, 

Ameryka namyślała się 1 odpowiedziała 
odmownie.. Co zresztą było do przewidzenia. 
Nie dlatego, aby przypuszczała, że dostanie 
„Swoje“ pieniądze, szlachetnie, poczciwie za- 
robione. Bynajmniej. Ameryka, to znaczy se- 
kretarz stanu dla skarbu wie dobrze, że z Fu- 
ropy nie wyciągnie grosza. Przeciwnie. Euro- 
pie trzeba dawać. I szlachetny Hoover nie 
przestawał dotychczas wyciągać z bandytów, 
zwanych miljarderami, co tylko można było 
z ich gardzieli wyciągnąć, aby zapchać głodne 
żołądki zanikających z głodu dzieci starej Eu- 
ropy, (Dziś w gabinecie Hardinga został mi 
nistrem handlu, zobaczymy, jąķ nam będzie 
przysyłał do Europy mleko i ęl) Ale A- 
meryka ma u boku Japonię i słyszymy 00 czas 
pewien, że szykuje wielką marynarkę wojen- 
ną. Jej łgarze w agoncjach telegraficznych da- 
ją do arozumienia, żę to przeciw Anglji i za- 
wsze znajdzie się naiwny publicysta, który 
na ten temat w tym czy innym kurjenku arty- 
ku? wstępny napisze. Ale wtajemniczeni wie- 
dzą, że ta marynarka zwrócona jest przeciwko 
Japonji. Zaś Anglja jest w sojuszu z Japonją 
„na wypadek wojny". Lepiej tedy, aby An- 
glia była dłużnikiem. Od dłużnika można w 
danym wypadku żądać pomocy dyplomatycz- 
nej, można żądać intervzencji albo nawet zdra- 
dy. Dlatego Ameryka odmawia i ta wiado- 
mość szerokiem, wielokrotnem echem odbije 
się po całym świecie. Ludy nasłuchują. Co, 
znowu wojna? Znowu jatki? Znowu zniszcze- 


nie materjalne na lat pięódziesiąt, zniszczenie 


moralne na lat sto, zanik kultury duchowej! 
I o 00? O hegemonję na oceanie? o rynki zby- 
tu? Mało jeszcze zdziczenia Europy, zniszcze- 
nia tysięcy mil kwadratowych, "które nigdy 
odbudowane nie zostaną? Mało jeszcze ani- 
szczenia walorów kulturalnych, bezcennych 
walorów ludzkich? Mało jeszcze zdziczenia i 
ogłupienia mas? Masy ząmiast zamyśleć się 
nad sytuacją świata — rozwięzują zadanie 
kwadratury koła, rozpadają się na sekty, dzie- 
lą kościoły na kaplice i wzajem kaplice swoje 
obrzucają błotem. Lewiatan kapitału, który 
w ruch wprawia i militaryzm, a może i sek- 
ciarstwo socjalistyczne — rozchyla bezzębne 
czeluści, hipopotamowym podobne i śmieje 
się, jak sam Lucyper tylko potrałił śmiać się 
na weselu Belzebuba.. 

„Goły rozboju się nie boi“, I przypomi- 
nam sobie rozmowę moją z pewnym znanym 
austrjackim mężem stanu, który mówił: „nok 
temu drżałem jeszczę į wstyd mi było dłu 
gów, pozostałych po Haosburgach. Myślałem, 
że wierzyciele nie będą nic żądali od nie 
szczęścia, zwanego republiką austrjacką. Te- 
raz jestem spokojny. Cóż mi wezmą? Teraz 
niech oni myślą, jak rządzić Austrją. Jestem 
dłużnikiem, który nic nie ma. Oni terąz będą 
musieli mnie żywić, boé jeżeli z głodu zemuę, 
to stracą ostaini przedmiot, na którym należ- 
ności swoje zahipotekowali..* I ten stoichi 
spokój jest pewnie jedynym nastrojem, go- 
duym chciwości Lewiatana. I dlatego hrabia 
Siorza i pana Loueheur, nie mówiąc o p. Brian- 
dzie — z najeupełniejszym spokojem czytają 
06 miesiąc wykazy długów, których nie za 
płacą. Może nie czytają ich nawet, Cóż im 
przyjizie z czytania? 

.. Henryk Bezmaski, 


pandyckie sprawki Batachowicza. 


Lichaczowa, b, pomocuika osławionego Bulak-Bals- 
chowicza, który rozszedł się z Baiuonowiczem, ze 
względów politycznych. W broszurze mówi puiko- 
waik tylko o osobie Balachowicza i zbrodniach, któ- 
re „bałko* własnoręcznie popełnił, W tym samym 
czasie — powiada pułkownik — kiedy były tero- 
rysta, Borys Sawinkow, wziął w opiekę „bat'ka”, 
oświadczy wszy, że Bułak-Balachowica jest Jemokua- 
tę, który karze surowo sprawców pogromów, w tym 
samym czasie popełniono zbrodnie i gwałty, Wobec 
tego chcę wystąpić wobec społeczeństwa a nastę” 
pującem oświadczeniem: 


Generale Bułak-Balachowiczu. Oskarżam Was 
o następujące zbrodnie: 

1) Dnia 11 sierpria przybył Pan w specjalnym 
pociągu na stację „Talkę”. Zażądał Pam od naczel- 
nika warsziatów, aby wagon pański, potrzebujący 
poważnej reparacji, został naprawiony w ciągu 
dwóch godzin. W odpowiedzi na słowa inżyniera, 
że naprawa wagonu musi trwać przynajmniej 12 
godzin, gdy w Tale niema zapasowych re- 
sorów, wyciągnął Pan swój inkrustowany złotem 


| brauning i wymierzył w głowę inżyniera, który 


padł trupem do pańskich nóg. Zabity został ojciec 
licznej rodziny, zabity bez żadnego powodu, 

2) 18-go sierpnia zasirzelił pan na stacji „Wa- 
rejce“ dozorcę pompy dlaiego, że lokomotywa z pań- 
skiego pociągu nie mogla nabrać wody. Nie po- 
mogly ani łzy starca, ani oświadczenia jego. że 
ponipa jest popsuta i że on sam nie jest w sianie 
ją naprawić, Żoimierzom swoim pozwolił pan ob- 
rabować dom dozorcy, co też ci natychmiast uczy- 
nili. 

8) 10-go sierpnia żołnierze pańscy obrabowali 
we wsi Deroganowo dwa domy żydowskie (więcej 
domów żydowskich tam nie bylo), a gdy obrabowa- 
ni żydzi Symcha Ludkow i Ioko Mular, zwrócili się 
do Pana z prośbą o pomoc, rozkazał Pan chorąże- 
mu Dubińskiemu położyć kres temu krzykowi „ży” 
dowskiemu*. Chorąży Dubiński spełnił pański roz- 
kaz i obaj żydzi zostali w pańskich oczach rozstrze- 
lani, i : 
4) 16-go sierpnia zastrzelił Pan własnoręcznie 
żyda Wolka Nadelmana, 80-letniego starca, który 


zwrócił się do Pana o pomoc dla swej 14-letniej 


wnuczki, którą żołnierze gwałcili przez cały prawie 
dzień, Zastrzelił Pan staruszka w chwili, kiedy le- 
żał u pańskich nóg i całował pańskie buty. 

5) Tego samego dnia zastrzelił pan zawiadowcę 
przystanku „Przejazd Nr. 5“, Michała Wołosowa. 
dlatego, że ten pozwolił wysłać do siebie z następ- 
nej stacji zapasową lokomotywę, co spowodowało 
zatrzymanie się pańskiego pociągu na tym przy- 
stanku ma pó! godziny. A gdy żona zawiadowcy 
przybiegla i poczęła błagać o litość dla męża i ojca 
kilkorga dzieci, zewolił pan swej eskorcie uczynić 
z tą młodą i ładną kobietą, co im się żywnie po- 
doba, co też eskorta dokladnie spełniła, 

6) 20-go sierpnia zastrzelił pan podoficera A. 
Kopelmana, gdy ten zwrócił się do pana z prośbą 
o położenie kresu pogromowi żydów, który urzą- 
dzili: chorąży Dubiński i ochotnik Murakow ze wsi 
Głykisu. Do eskorty swej odezwał się paa w te 
słowa: „Zabierzcie stąd tego żydowskiego psa”. 

7) 22-go sierpnia w drodze od Dorgona do 
„Rozjazd Nr. 8”, pociąg pański stanął wśród drogi. 
Pan w towarzystwie eskorty wszedł na lokomoty* 
wę i zapytał maszynistę o przyczynę zatrzymania 
pociągu. Ten odpowiedział, że ma zamało pary w 


kotle, gdyż drzewo używane do palenia, składa się 
ze starych, zguiłych belek, a że tor z tego miejsca 
idzie poa górę, należy przygotować więcej pary; 
„Zaraz będzie dosyć pary” — krzykuął pan i otWwo= 
rzywszy piec lokomotywy, rozkazał żoinierzom ma- 
szynistę wrzucić do pieca. Rozkaz zostal speniony, 
i biedny maszynista został w pańskich oczach Żyw- 
cem spalony. i \ 

5) We wsi Kowale zastrzelił pan bez śledztwa 
i sądu około 20 włościan, gdy zwrócili się do pana 
o zapiałę za furaż, kióry pańscy żolnierze wzięli 
u nich. Jednocześnie oświadczył pan pozostałym, 
mieszkańcom wsi, że jeżeli nie spelnią wszystkich 
żądań żołnierzy, otoczy pan wieś żołnierzami i pode 
pali ze wszystkich stron. ] 

Generale Bulak-Bałachowiczu, Oskarżam pana 


publicznie o dokonanie powyższych zbrodni, nier - 


godnych cziowieka, który twierdzi, „że walczy 0 
demokratyzm i o uwolnienie narodu rosyjskiego a 
jarzma bolszewickiego”, Byiem z panem wszysikie+ 
go 10 dni, i w ciągu tego czasu popełnił pan tyle 
zbrodni, że Stańka Razin zbladlby, 

Porzucilem pana, gdyż przekonałem się, że 
jesteś podiym przestępcą, który już dawno powi- 
nien był zawisnąć na szubienicy, | 

Niech się pan usprawiediiwia”, 

I cóż na to nadprokurator wojskowy? Cóż na 
to prasa polska? Pod sąd zbrodniarzy. Nie możemy 
milczeć. W Polsoe Bałachowcy znajdują się na wol 


nej stopie. Polska icb karmi Polska ich gości, == 


Hańba! 

Opisane fakty są wstrząsające w swej © 
hydzie. Jeżeli są tylko'w części prawdziwe, 
powinny zaprowadzić gen. Baląchowicza pod 
szubienicę, 

Z tych względów podpisani zapytują: 

Czy PP. Ministrom znane są powyżej opr 
sane fakty? Czy przedsięwzięli już PP. Minie. 
strowie jakieś kroki, celem zbadania, o ile 
prawdziwe są przytoczone zarzuty? Czy praws 


dą jest, że gen, Bułak-Balachowicz i jego woje . 


ską znajdują się na terytorjum, podległem 
władzom Rzeczypospolitej Polskiej, żę korzys 
stają z praw gościumości, a nawet z udogo. 
dnień rządowych Polski? Czy, wobec tego, ża 
według obowiązujących przepisów prawnych 
nawet nieobywateie państwa polskiego za zbno 
dnie, popełnione choćby poza obszarem Rze 
czyposplitej, jeżeli zostaną  przytrzymani w 
granicach państwa polskiego, odpowiadają kare 
mię wobec władz polskich, czy PP, Ministrowie 
poczynili odpowiednie kroki, ażeby gen, Bas 
arię ŻA jego podkomendnych za wymie 
nione zi ie postawić przed sąd i 

dnio ukarać? BS 

Warszawa, dnia 1 marca 1921 r. 
à Interpolansi, 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia, — Pos edzenie 215; 


Wczorajsze posiedzenie sejmowe było 
jednym z wesęuszych pvdużas bieżącej sesji, 
dz- çk: wnioskowi piawicowemiu w sprawie 
mwygaiów knuewskieh, jakoby zuasezionych 
przez p. Gembarzewskiego we Włodzimierz 
Wołyńsk.em. Puawica sejmowa mocno u- 
psiwzona Buiannami, a więc przyzwyczajona. 
do różnego rodzaju cudów i zakiętydh skar- 
bów posianowiła za wszelką ceug odnaleźć 
„asygnia królewskie. 

Nie nie pumaga twierdzenie tych, którzy 
tych skarbów szukaii, że insygniów nie znale” 
ziomo. Ka Lutosiawaki upam się i twierdwi, 
choć nie szukał, że skarby są zualezione i że 
zosiaiy uliryte. Ach, te ukryte skarby, te wy- 
wożone skarby! Wywozily skarby różne Ma- 
cochy, nie w.ęc dziwnego, że ks. Lutosiawski 
na tym punkcie wiaśnie jest b. wrażliwy. P. 
Skarbek był wczoraj skromny i ograniczył 
się jako referent tylko do odczytania wuio- 
sku prawicy, żądającej utworzenia komisji 
śledczej złożonej z 9 azłomków, w tym 7 po 
słów. Odemknęły się dopiero usta p. Skarbr 
kowi kiedy mówcy z lewicy i centrum zaczęli 
kwesijonować zdrowy rozsądek autorów 
wniosku, i kiedy nawet pos. Rosset zdradził 
prawicę. z 

Przemówieniu pos. Skarbka towarzyszyły 
złośliwe uwagi, rzucane z ław socjalistycz- 
nych, kiedy zać eudecy posiawili wniosek 0 
imienne glosowanie. a poparli ten wniosek 
socjaliści — wesołość zapanowała w, Izbie. 
Izba jednak wobec braku w:elu posłów lewi- 
cowych wniosek emdecki przyjęła. 


T R E EAE 

Początek o godz. 4 i pól po południu. 

Wsród interpelacji, między innemi interpela- 
cja tow. Czepińskiego w sprawie najścia polici na 
wicorór poetycki futurystów, interpelacja tow. Ar 
cemowskiego o pogwałcenie wiecu poselskiego. 

(SPRAWA WILEŃSZCZYZNY, © 

Marszałek oświedczył, iż wniosek Komisji Spr. 
Zegr., dotyczący Wileńszczyzny, spada z porządku 
ze" yty gdyż nie został załatwiony przez Ko- 

ę. 

W pierwszem czytaniu: odesłano do Komisji 
Administracyjnej i Prawniczej ustawę, uzupeluia- 
jata ustawę z du. 2 lipca 1919 r. w sprawie za- 
pewnienia bezpieczeństwa państwu, 

WOLNY HANDEL, 
Przystąpiono do pierwszego czytania ustawy, 


o wprowadzeniu wolnego obrotu grochem w b 
dzieluicy pruskiej, j 

P, terz, Ustawa ta jest dowodem, że min. Di 
dzielnicy pruskiej wraz z tamiejszymi obszarnika« 
mi dążą do unifikacji gospodarczej z reszłą pań 
stwa. Szerokie masy zaś żądają unifikacji politycz 
nej, gdyż obecne slosuaki nie pozwalają na unitis 
kację gospodarczą. Wolny haudel wamoże i tak 
już szalejącą drożyznę. Producenci rolni zaś nie 
chcą slyszeć o unifikacji politycznej, ani o unifikae 
cji zarobków robotników. Ogói zaš żąda nje wolne 
go handlu, ale sekwesiru i cen maksymalnych, 
Proponowana ustawa jest dogodna tylko dla ob». 


szarników. Minister Kucharski krzywdzi ogół re. i 


botniczy i wyeluguje się obszarnikom, 


Mówca wnosi: Sejm odrzuca waiesiony projel = 


ustawy. + 


P. Bresiński jest przeciwny projektowi. Prote 
stuje przeciwko wnoszeniu projektów bez poroziuw 


mienia z Radą Aprowizacyjną. 


Wniosek p. Herza o odrzuceniu ustawy przeą4 


Sejm upadł, Sprawę. odesłano do Komisji Aprowie' 
zacyjnej. i "WR 
W pierwszem czytaniu odesłano do komisjł 
ustawę w sprawie ponoszenia kosziów opieki nad 
ubogimi, oraz ustawę o tymczasowem 
waniu czynszów dzierżaw rolnych. 
POSZUKIWANIE INBYGNIÓW KRÓLEWSKICH, 
Przystąpiono do sprawozdania komisji wojsko 
wej o wniosku naglym p. Skarbka w sprawie Ws 
syguiów królewskich. A w 
P, Skarbok ograniczył się do odczyłania wnio 
sku: 1) Sejm wybiera nadzwyczajną komisję, zło4 
żoną a 7 posłów dla zbadania sprawy poszukiwań 


‘insygniów królewskich. 2) Komisja ta będzie miała . 


prawo koopiować dwóch reprezentantów rządu, 
wyznaczonych przez prezydenta ministrów, 3) Kø- 
misja będzie miala prawo i- obowiązek przepros 
wadzić wszelkie dochodzenia, jakie uzna za sto- 
sowie, przesłuchiwać świadków i rzeczoznawców, 
pod przysięgą, przyczem świadzówie przesłuchiwani. 
nie mogą się zasianiać tajemnicą urzędową. 4) Q 
przebiegu i wynikach dochodzeń  zioży komisją 
sejmowa sprawozdanie Sejmowi najpóźniej do duia 
1 kwietnia 1921 r. 5% w 
Mówea prosi © przyjęcie tego wniosku, 


P. Osiecki, Sprawa insygniów królewskich "i 
niewiadomych przyczyn nabrała zuacznego rozgło+ 


su. Już prof. Gemburzewski oświadczyi, że we 
Włodzimierzu Wolyńskim niczego nie znaleziono, 


To samo stwierdzają wyjaśnienia ministra Sos. — 
kowskiego. Panu Skarbkowi jednak to wszystko 


80 SO dla0E VA: 13 Gr I ASEEE" 
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Śuszczać, że prawicy zależy na znalezieniu tych in- 
syguiów, gdyż mogą się komuś przydać w Rzeczy- 
pospolitej. 

W imieniu swego stronnictwa oświadcza się 


przeciw wnioskówi, 


Tow, Malinowski wyraża zěziwienie, że w 


` szasąch, kiedy tyle ważnych meczy jest do 


asiatwienia, zajmuje się Sejm takiemi bajka” 
mi, Cala sprawa jest oparta na plotkach i po 
daniach., Min. Sosnkowski i prot Gębarzew= 
ki stwiendzili już, że we Włodzimierzu Wo- 
iyáskim insygniów nie znaleziono. W intere- 
gie jednak niektórych stronnictw jest knuć 
intrygi, robić z Polski bagno i ludzi obrzucać 
lotem. Gdyby w Belwederze siedział Dowbór 
Kuśnieki albo Paderewski, to p. Skarbek tego 
+miosku nie stawiałby, Byłby wstyd, gdyby 
©ejm przyjął wniosek p. Skarbka i chciałby 
się tą sprawą zajmować. Wnoszę o przejście 


- fo porządku dziennego nad tym zawracaniem 


GOWY. ; 

P, Rosset jest przeciwny wnioskowi endeckie- 
mu, 
P. Kowalewski. Gdyby p. Paderewski był w 
Zelwederze, tobyśmy tej sprawy nie mieli, 

P. Skarbek, Z pewnem dziwieniem słyszą to 
elrytowanie (glos z ław socjalistów: Nie zirytowa- 
n7, tylko wesoły). To nie był wcale „wniosek p. 
ścewbka*, lecz wniosek 4+ch stronnictw. To była 


chwała komisji wojskowej, która przeszła jedno- 


„śnie. (Sluchajcie), Nawet p. Moraczewski głoso- 
w31 za tą uchwałą, stwierdził tylko, że ponieważ 
tormiaja się skompromituje, to on nie do niej 
oależef, Mam wrażenie, że nikt go niŚ będzie za” 
*raszał,. (Tow. Moraczewski: Jak chcecie, to się 
rompromitujcie, ja wam nie przeszkadzam), Dei- 
wio się p. Rossetowi, bo on ten wniosek podpisał, 
ago klub jest podpisany, My nie twierdzimy, że 
«ioś insygnia zabrał lub nie zabrał, Rzeczą tej ko- 
misji będzie to stwierdzić. P. Gębarzewski twier- 
lal, że nio nie znaleziono, ale miejscowy pro- 
“esas i biskup twierdzą, że znaleziono. Jeżeli ko- 
misja się skompromituje, to trudno, * 

W głosowaniu wniosek tow. Malinowskiego o 
"reścia do porządku dzienaego nad całą sprawą 
*(qmuoono 116 głosami przeciw 73, 

Na wniosek p. Kowalewskiego głosowano t- 
rołermie nad rezolucjami komisji. * Wniosek o i 
ienne’ głosowanie poparli narodowi-demokraci i 
<ocgiahści — co wywołało . wesołość, 

` W imiennem głosowaniu przyjęto wnioski ko- 


. misji 117 głosami przeciw 79, 


Marszałek, Co się tyczy wyboru tej komisji, 
proponuje, aby 7 największych klubów wysłało po 


4 ro, Jednym członku. (Glosy socjalistów: takich, c0 ma- 


ia dobry węch). Š 
DROBNE SPRAWY. 
Następnie p. Janeezok reterował sprawę wnio- 


- «wó, który żąda rozszerzenia ustawy, darowującej 


sdezwodowania i nawiązki za przestępstwa leśne, 
topełvione przez ludność podczas wojny w lasach 
"ądowych. Pobudką tych przestępstw była potrze- 
wa odbudowywania się. Ustawą uligowa wydana 
sda za czas do 8 lutego 1919 r. — 'we wniosku 
iasi propozycja przedłużenia do 11 lisiopada 1919 
Ja powiatów: augustowskiego, suwalskiego i sej- 
oefialkiego, która do tego dnia były pod okupacją 

nośng ustawę przyjęto, Rozszerzona one z0- 
siata na wniosek p. Hryckiewicza także na powia- 
ty Białostocki i Sokólski, a na wniosek p. Wasi- 
lemiskiego na cale kresy, 

BRAK PAPIERU DRUKARSKIEGQ. 


Nastąpiło sprawozdanie komisji przemysłowo- 
handlowej o wniosku p. Rataja w sprawie zara- 
czemia brakowi papieru do druku. 

Sprawozdawca p. Majewski stwierdza, że nie- 
Gióre szczegóły tego wniosku stały się już nieaktu- 
ane, Co do reszty wniosków, komisja uchwaliła 
zaproponować Sejmowi następujące rezolucje do 
rządu: 1) wzywa się rząd, by jedynej w Polsce 
$obryse celulozy we Wloelawku dostarczał taką 
iloś6 węgla i wagonów do sprowadzania drzewa 
cslulozowego, by mogia iść całą swoją siłą; 2) by 
5o potrąceniu zapotrzebowania wewnętrznego, 
sorzedając zagranicę drzewo celulozowe ze swo- 
wh lasów, starał się wzamian otrzymywać celulozę 
<zgranieczną; 8) by współdziałał w powstaniu w 
„Polsce drugiej fabryki celulozy; 4) by przydzielał 
4 isiotnie dostarczał niezbędną ilość węgla dla pea- 
wierni; 5) by poczynił kroki celem zapobieżenia 
«admiernemu podnoszeniu się ten za. pracę dru- 
uorskę i by wykonywał dalej kcntrolę nad cenami 
papieru i oelułozy graz nad repartycją tych ma: 


< śezgalów: 

| IO p. Hryekiewicz podnosi, że w biurach pań- 
|. siwowjch marnuje się bardzo wiele papieru, 
|, « Rezolucje komisji, wraz z rezolucją p. Hrye- 


iewiczą w sprawie osłczędzania papieru w biu- 
rach, uchwalono, 

Pó releracie ks, Makowskiego. przyjęto wnio- 
ski Komisji Opieki Spolecznej w sprawie rejestra- 
zii rodzin, których żywiciele zosiali przez bolsze- 
wików pomordowani, przyjścia im z dorażną po- 
moca i wniesienia projekiu ustawy o stalej pomo- 


eg dla wszyaikich osób cywilnych, poszkodowanych czył gd skarbu. Czy to prawda? 


sobota, 5 marca 1921 r 


„ROBOTNTYK”", 


wskutek działań wojennych podczas wojny świato» 
wej, a potrzebujących pomocy, 

Po referacie p. Puławskiego uchwalono we- 
zwać rząd, aby wynagrodzenie zą budowie, spalone 
we wsiach Gaju i Niesuiszu w starostwie konin- 
skiem, które zajęły się od iskry lokomotywy ko- 
leiki podjazdowej, w kwocie 860,281 mk, wypłacił 
bez dalszej zwłoki. 

WE WTOREK GŁOSOWANIE NAD KONSTY+ 
TUCJĄ. 

Następne posiedzenie we wtorek, o godz, 4 
po pol,- 

Na porządku dziennym 8 pierwsze czytania, 
sprawa nietykalności posłów Rączkowskiego, Per- 
la, Schippera, Malinowskiego, Walerona i Krajny, 
dalej sprawa Wileńska i 8-cie czyłanie Konstytucji, 

Marszałek oznajmił, że w przysztym tygodniu 
mają się odbyć posiedzenia we wtorek, czwartek 
i piątek, a w następnym we wtorek, środę, cawar- 
tek, a w razie potrzeby i w piątek, 

Głosowania nad Konstytucją mają rozpocząć 
się we wtorek, dn, 15 marca. 


Kronika sejmowa, 
Kom ja min, sprawiedliwości, 
Komisja prawnicza pod przewodnistwem 

tow. dr. Marka rozpatrzyła wczoraj osiatecz 
nie projekt rządowy o zmianie niektórych po- 
sianoweń w usiawie © odpowiedzialność: u- 
rzędników za przestępstwa z cheiwościi zy- 
SKÓW:. 

Złagodzono niektóre postanowienia daw- 
nej usiawy, zatrzymano jednak wiestety karę 
śmierci. Mn. gprawiedl.wości przez sobie pod- 
wiadnych urzędników domagał się jednak, a- 
żeby uirzymać nad urzędnikami sądowniciwo 
doraźne, które w czasach najazdu bolszewie- 
kiego wprowadziła R. O. P. Min. sprawiedli- 
wości oświadczyło, że zgodzi się na uchylenie 
tego rozporządzenia R. O. P. o ile Sejm w 
nowej usiawie upoważzi Rząd do zastosowa- 
nia wedle jego woli sądów, doraźnych nad 

Tow, dr. Marek sprzeciwił się temu, a 
poparli go przedstawiciele wszysikich pra- 
wie stronnictw tak, że wbrew ópinji min. 
sprawiedliwości komisją odrzuciła sądy  do- 
raźne nad urzędnikami, i 

Dziwny to minister sprawiedliwosci i 
prawnik, który tak gorąco propaguje postępó- 
wanie doraźne, uznawade wszędzie tylko ja- 
ko zło konieczne. 

nas 
* 
Komisja skarbowo-budżetowa. 

Na komisji skarbowo-budżetowej przyję- 
to projekt budżetu ministerjum skarbu zą 
czas od 1 lipca 1919 do 81 grudnia 1920 r. 
Komisja uchwaliła szereg rezolucji, w któ- 
rych domaga wię przeprowadzenia unitikacji 
zarządu skarbowego w Małopolsce, jaknaj- 
rychlejszego przedłożenia n projek- 
y budżetowego na bieżący okres budżetowy, 

zywa Rząd do przedłożenia Sejmowi pro- 

jeklu o środkach finansowych organizacj! sa- 
morządowych w tym kierunku, by organiza” 
cje te opierały swą działalność wyłącznie na 
swych własnych dochodach, dalej przyjęto 
rezolucję domagającą się utworzenia rady fi- 
nansowej przy ministerjum skarbu, a wre- 
gzcie zwiększania wpływu m'nisterjum skar 
bu na państwową Kom'sję przywozu i wywo 
ŁU. 


8% T 
Eroniza podityczna, 
Na nadzwyczajnem posiedzeniu w dn. 
4 b. m. Rada Minisirow ma waiosek Pre- 
zydemia Minisirów, po myśli złożonego 
przez niego imieniem rządu oświadczenia, 
posianowiia z dniem 5 b. m. godz. 14 uchy- 
lić wydany dnia 23 lutego dekret o podda- 
sio a żelaznych mocy ustaw wojen- 
n 
3 W dalszym ciągu posiedzenia Rada 
Ministrów zastanawiała się nad zatargiem 
między Związkiem Ziemian i Związkiem 
Robotników. Rolnych i uchwaliła zwrócić 
się do Pana Marszałka Sejmu o przyśpie- 
szenie obrad nad wuniestozym przez Rząd 
projektem ustawy w przedmiocie zmiany 
ustawy z 1 sierpnia 1919 r. o załatwianiu 
zatargów zbiorowych między pracodawca- 
mi a pracownikami rolnymi. 

Nowela ta przewiduje wysokie -kary 
pieniężne i aresztu za uchylanie się jed- 
nej ze stron od udziału w rokowaniach w 
powołanych do tego komisjach; nowela ta 
ma nadać również prawo ministrowi pra- 
cy przedłużenia mocy umów dotychczaso- 
wych z wprowadzeniem w nich niezbęd- 
nych zmian. (PAT). j 


«z 
PAN PEPŁOWSKI NIE WRÓCI... 

Wczoraj klub poselski N. P. R. powziął 
następującą uchwałę w sprawie dymisji mi- 
nistra Peplowskiego: 

1) Klub N. P. R. zgłoszenie Kol. Peplow- 
skięgo o dymisję przyjmuje do wiądomośc!. 

2) Klub . R. wyraża Mol. Pepłow- 
skieni, ustępującemu ze stanowiska mini- 
sira pracy gorąće podziękowanie (9) za po- 
niesione trudy, oraz uznanie za pracę dla d 
bra klasy robotniczej. 4 


Uchwała ta jest tylko zewnętrznym ma- 
akowaniem istoinego stosunku klubu N. P. R. 
do b. ministra Peplowskiego. iKrętacka akcja 

erowców w czasie ostatniego strajku Zo- 

ujawniona w znaczuym siopaiu, dzięki 
skandalicznemu zachowaniu się p. Pepłow- 
skiego w sprawie militaryzacji. P. Pepłowski, 
który dn. 23 ub. m. podpisał odezwę rządową 
|e militaryzacji, dn. 8 mavca, po Siu więc 
dniach dopiero złożył prośbę o dymisję, ja- 
koby w związku z militaryzacją. W ciągu zaś 
tych 8 dni klub N. P. R. również nie reago- 
wał na militaryzację, przeciwiie popierał ją, 
starając się łamać strajk. 

Zwalczanie militaryzacji przez N. P. R. 
jest tylko niezgrabną komedią. 1 nie to jest 
przyczyną dymśsji p. Pepłowsikiego, klórego 
postępowanie w sprawie militaryzacji było 
najzupełniej zgodne z postępowaniem jego 
klubu. j 


Jstotną przyczyną dymisji p. Pepłow- 
skiego jest jego działalność w Ministerjum, 
która w ostainich miesiącach oharakieryzuje 
się gorącym popieraniem chadeków i ich om 
ganizacji zawodowych, oraz kowuszachty p. 
Pepiowskiego z arc. Teodorowiczem. Źwiąze 
ki Ł zw. polskie, pozostające pod wplywami 
N. P. R-u, juź oddawna uskarżały się na 
swego minisita, który ignoruje ich interesy. 
To niezadowolenie pociągnęjo za sobą dymi- 
aję p. Peptowskiego. | j 

W związku z dymisją p. Pepłowskiego 
odbędzie się konierencja przedstawicieli klu- 
bu N. P. R. z prez. Wiiosem. Na konferencji 
tej ma być omówiona sprawa obsadzenia 
Min. praey. 

W kuiuarach sejmowych wymieniają ja- 
ko przypuszczalnych masiępców p. Peplow- 
skiego, pos. Chądzyńskiego, prezesa klubu 
N. P. R, posła Waszk.ewicza z tegoż klubu I 
p. Jankowskiego, członka Zarządu Głównego 
N. P. R. 


| 
4+ 
Na wczorajszem posiedzeniu Komisji 
skarbowo-budżetowej rozegrała się następu- 
jąca wesoła scena. Rozprawiano o budżecie. 
„Poseł Kędzior, b. minister robót publicznych, 
piestowiec, wystąpił gwałtownie przeciwko 
gospodarce wszysikich ministerjów, mów 4c, 
żo jęst ona niżej 'wszelkiej krytyki. Po tem 
przemówieniu zabrał głos tow. Moraczewski 
i powiedział: Przekonany najzupełniej wy- 
wodami posłami Kędziora i z motywów, przy- 
toczonych przez niego, stawiam wniosek u- 
dzielenia votum nieufności obeonemu Rządu. 
Zapanowąła powszechna wesolość, ale poseł 
Kędzior, podkomeudny p. Witosa, zrobił kwa- 
śną minę... 


A 
4+ 
W sprawie kazywdzącej wypłały pensji 
urzędnigóm pocztowym osy „lirema“ pod 
Dęblinem wn'ósł interpelację pos. tow. Asci- 
szewslki, stwierdzając, że Dębiin wraz z oko- 
licą, zaliczona do majniższej (piątej) strety 
płac urzędniczych, przeniesiony został nie- 
dawno do kat. II. Jedynie urzędaicy Min. 
Poczt i Tel. w „osadzie „Irena“ otrzymują 
pensje podług kat. V, co przy panującej tam 
drożyźnie doprowadza ich do ostatecznej nę- 
dzy. |Interpelant zapytuje, <zy P. minister 
poczty sktonny jest naprawić krzywdę tych 
urzędników? ' 
APG NIIE RJ Pp OISE EEIEIIE EEEE LDE CZE 
Podobno pan Steczkowski — przynajmutej ta- 
kie krążą pogioskt — zamierza darować p. Sobań- 
skiemu 8 tys. funtów szterlingów, które ten poży- 


we gz 
Zzuza P. 8. L. „„Wyzwolenie*, 

(Wozoraj w sali Muzeum Przemysłu i Rob 
nicwa rozyocząi obrady wzydniowy Zjazd P. 
S. L. „Wyzwoienie*, Obecnych było górą 
1.000 kielegaiów. Przewodniczył „poseł Tabor. 

Po wysłuchaniu sprawozdań Zarządu 
Głównego i Klubu P. S. L. „Wyzwolenie“, o 
ra% obszernego releraiu p. Thuguita 0 ze- 
wnętrziuej i wewnęw:uej sytuacji kraju, ze 
brani (przystąpii do dyskusji, a następnie 
przyjęli szereg rezolucji zgłoszonych przez re- 
ferenta w sprawie Kresów wschodnich, obu 
Śląsków, Senatu i stosunku do Rządu. W tej 
ostatniej rezolucji zjazd stwierdza, iż iw chwi- 
li największego niebezpieczeństwa stronnictwo 
„Wyzwołeuie* wzięło udział w mądzie, któr 
rego jedynym niemal zadaniem było odpar- 
cie najazdu — obecnie, gdy madszedł czas 
twórczej pracy wewnętrznej, domaga się Rza- 
du Robotmiczo-Włościańskiego, który będz'e 
miał odwagę oprzeć się szczerze na najszer- 
szych masach ludowych i bezzwłocznie zaczn:e 
tępić w Polsce nadużycia, przywileje i wszel- 
' kiego rodzaju wsiecznictwo, W sprawie Se 


natu Zjazd wyraził uznanie klubowi „Wyzwo- 
lenia" za jego taktykę, a właściwie brak take 
tyki. Następn:e zatwierdzono rezolucje, wnie- 
sione przez poszczególnych delegatów, jak 
up. proiest przeciwko meuczeiwie przeprowa 
dzoneniu plebiscytowi na Mazurach, potępie- 
nie polityki Piastowców, wyrażenie hołdą . 
Naczeln kowi Państwa i t. d. 


a e] 


Rząd po raz irzeci w ciągu dwóch tygodni 
zwiastuje świalu urzęduiczeniu — identycznie tę 
samą radosuą nowinę, że deputaty będą zwiększa 
ne, że... „już”.„ zeiysponowai rozdział „Zi i mąz 
ki“ za miesiąc... luty (dziś mamy 5 marca) i t, p. 
zachwycające nowości W tem wszystkiem rzeczą 
starą — jest cataiikowość tych obiecanek. Nietylko, 
że zaległych depulalów niema, alę niema nawet 
jeszcze bieżących, w czasie, gdy się nie rozdziela 
chieba na kartki, jak należy. Rządowi wydaje się, 
że glodnemu żoiądkowi wszystko jedno, czy swoją 
rację chleba codziennego otrzyma zaras dziś, — czy 
dwa tygodnie, lub miesiąc później?1.,. Historja Tue 
pełnie ta sama, co z mnożnijien: już jest przestm | 
rzaly i niewysiarczujący wiedy; gdy się go wyplaca 

Ciekawa rzecz, na czyją kiepską pamięć te ko> 
munikaty są obliczone, ; 4 


a OTOZ 


aagi o Hoszowizadie, 


Cuwartkdwy odczyt tow. Daszyńskiego zgtre+ 
madzii iiumy pubiiczności w sali Muzeum Przemy* 
Su i kolnictwa, i 

Prelegent, zaznaczywszy na wstępie, jak waż" 
nem dla ca.ego świata, a szczególniej dla gas. bee 
pośiednich sąsiadów Rosji, jest zagadnienie Rewóe, 
lucji rosyjskiej, podkreślił przedewszys'kięm niee. 
ooentone, dodatnie jej skuiki, a więc w pierwszym 
rzędzie upadek caratu, będący jednym z tych fake 
tów cziejowych, którym zawdzięczamy naseą niepo. 
dległ.śt. Fakt tea zaważy! niesiychania na polityca 
twoj kuropy, przyczynił się do wyewolenia catego 
szeregu narodów, które dawniej wchodziły w skład 
rosyjski+go imperjum. Dzięki rewolucji, runęia 
wielka posiadiość rosyjska, podstawa bytu szlachty, 
a jednocześnie oparcie dla tronu carów; — zakcte 
czył się zwycięsko okres walki o ziemię rosyjskiego 
chłopa.  * 

Niestety jednak, carat nie został zdruzgotany 

w całości, Jego bezpośredni spadkobiercy, w: 
w imię rewolucji, bolszewicy, trzymają się w po- 
stępowaniu swem dawnej taktyki. Każde z wyzwa» 
lających się z pod jarzma caratu moskiewskiego 
państw, jak Polska, Łotwa, Estonja, Finlandja, Grue 
zja i & d„ — niepodległość swoją okupiło krwią À 
poświęceniem, — z każdęm z tyth państw bolsze» 
wicy prowadzili, lub nawet dziś prowadzą wojnę. 

Bolszewizm w Rosji zwyciężył i utrzymać się 
tylko dzięki wojnie. Gdyby nie wyjątkowe „wojen 
ne“ warunki, w których Rosja żyła przez te lata 
naród rosyjski nie zniósiby teroru, na którym obec 
nie opiera się tam cała struktura państwa, Bolsz6» 
wicy przystąpili do pracy swojej z wiarą, że za po» 
mocą rozkazów, czy nakazów, zdołają zmienić cały 
układ gospodarczy Rosji, co przecież jest absuntem 
z punktu widzenia ekonomicznego. 4 

Jednak nawet ta sama wiara w cudowną po 
tęgę ludzkiej woli użyta odpowiednio, mogła być 
bodźcem dla całych narodów, a że tak się, niestety, 
nie stalo, jest to przedewszystkięm winą samych 
bolszewików, i 

Bolszewicy pope'nili cały szereg błędów poli 
tycznych. Z naiwnością dzieci liczyli od r. 1917 na - 
wybuch rewolucji na całym świecie, nie rozumiejąc, 
że jest to niemożliwę w państwach, które odnoszą 
zwycięstwo, bo rewolucję tworzy przedewszyst» 
kiem pobita armja, i 

Wielkim, może największym błędem politycH — 
nym bolszewików, był napoleoniam Trockiego wf. 
1920, chęć „zbawiania* narodów za pomocą bagne= 
tów, przy użycia wszelkich dawnych carskich me» 
tod; zniewaga, wyrządzona wszystkim demokra- 
cjom Europy, a przedewszystkiem Polsce, za którg 
też bolszewicy krwawo zapłacili nad Wisłą. 2 

Wówczas też stracili sympatję świata, które — 
mu pokazali swe istotne oblicze, . s 

` Ostatnie miesiące wpłynęły również silnie na 
osłabienie uroku, jaki posiadali z początku bclsze” 
wiey dla rewolucjonistów zachodu. Posyłanie zagra © 
nicę agentów, aby ci za pomocą pieniędzy robili er 
giiację rewolucyjną, rozbijanie  zorganizowanega 
proletarjatu w każdym kraju i tym sposobem 
bianie znaczenia jego i sił w walce z reakcją dia 
kichś sekciarskich swoich celów, podczas, gay 
wdziwemu socjaliście byłoby wszystko jedno, | 
drogą socjalizm każdego kraju walczy o swoje WY: 
zwolenie, — to wszystko wplynęło na to, że ryj 
wiam nietylko, że nie podziałał odżywczo, ale % 
znacznym stopniu sparaliżował Europę, opóźni? we 
ment tworzenią się zmian powojennych i wzmocnić y 
reakcję. * „3 

Obecnie Rosja znajduje się w stanie ropat% 
lwym. Wojna, która stworzyla bolszewizm, stałabf, 
się jego zgubą, gdyby została przedłużona Głód í. 
choroby dziesiątkują ludność, tworzą się CEC 
dwa odrębne światy: świat chłopski i konająty A 
godu świat miast, a wiadomą jest rzeczą, że mist Š 
czenię miast, które stanowią silę każdego 19i% 
niechybnie prowadzi do uwsiecznienia tego | 
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Dziś w Rosji niema już właściwie przemysłu: śre- 
gniowieczty rękodzielnik stał się jedynym czynni- 
kiem produkcji, 
„  Bolszewicy, zdając sobie sprawę Z klęski, jaka 
m grozi, dlatego chwytają się różnych kompro- 
misów, wchodzą w porozumienie z zagranicznymi 
italistami, którym ofiarują daleko idące konce- 
sjo dla eksploatowania bogactw narodowych, Jest 
dla nich w obeczej chwili koniecznością, o ile 
chcą się utrzymać przy życiu, ale socjalizm między- 
Bapodowy nic na tem nie zyskuje: bolszewicy dają 


„ROBOTNIK 


| tem niejako świadectwo niewystarczalmości ich rzea 
komo socjalistycznej gospodarki, 

| Chcąc zwalczyć nędzę w kraju, bolszewicy 

| chwytają się środków, będących zaprzeczeniem poda 
stawowych zasad socjalizmu, które nietylko, że nie 
mogą doprowadzić ich do zamierzonego celu, ale 
siłą rzeczy muszą wywrzeć wpiyw ujemny na cała 

| życie rosyjskiego ludu. 

i Ani~mililaryzacja pracy, ani ogłupiający każ- 
dego czlowieka 12-godzinny dzień roboczy, mie mo. 
gą być uznane przezprawdziwego socjalistę, 


Przesilenie w przemyśle łódzkim. 


(Tel. własny). 


Łódź, 4 marca. 
z powodu nagromadzenia dużych za- 
sów gotowych towarów i braku popytu, 
W wielu fabrykach wstrzymano częściowo 
lub całkowicie produkcję. Przemysłowey 
Masowo wydalają robotników. 
Przyglądając się życiu przemysłowemu w 
pe od kilkunasiu miesięcy, nie trudno by- 
o przew dzieć, że nasiąpi chwila, w której 
iezmiernie szybki i intensy winy wzrost pro” 
głókcji, sięgającej już prawie 40% przedwo- 
jenuej, ulegnie nagiemu zaiamaniu. Do nie- 
dawna jeszcze przeruysł łódzki mógł iiczyć na 
ynek wewuęiizny, kióry wobec olbrzymiej 
wej pojemności mógi mimo wysokich cen, 
pożywać część produkcji łódzkiej, i na qymki 
jewuiętrzie słabych przemysłowo krajów 0- 
iennych, jak Rumunja i Ukraina. Na wzrosi 
odukcji oddziałały w znacznym stopniu rów- 
jeż umowy, żawarie z zagranicznymi dostaw- 
umi surowców, oparte na wymianie surow- 
zagranicznego, główiię hanstik na goto- 
we wyroby łódzkie (przy niskim stanie wa- 
uty polskiej robocizoa w. Polsce była względ- 
tanią). 
Osialn'o jednak wskutek  miesłychanego 
frostu drożyzny, pomyślne konjunkiury. dla 


przemyslu łódzkiego znikły, W kraju popyt 
na wyroby wićknisie zuimejszył Się do mini- 
mum, gdyż wobev szałowych cen na Żywuość, 
wydalki na tę ostatnią pochłaniają zarobki 
olbrzymiej większości ludności. | Przemysł 
łódzki, obliczony ma masowy popyt, w żadnej 
mierze nie może liczyć na. zapotrzebowanie 
nielioztej grupy paskujących. Zresztą fabry- 
kanci łódzcy w pogoni za nadmiernemi zarob- 
kami, wyśrubowali ceny do niemożebitej wy- 
sokości, iak dalece, że nawet przy obecnym 
stanie naszej waluiy, nie mogą konkurować 
z innemi krajami. 

Stała się rzecz do przewidzenia. Fabry- 
kanci zaczynają zamykać fabryki, wyrzucać 
robotników na bruk, ale cen nie zniżą. Nęci 
ich możliwość sprzedania zapasów do Rosji 
po wszelkiej ocenie. Tu powinien niezwłocznie 
interweniować Rząd. Należy zarekwirować olb 
brzymie zapasy fabrykantów łódzkich i sprze- 
dać je po godziwej cenie ludności, Wiedy i 
ludność otrzyma niezbędne towary po cenie 
przystępnej, iabryki nadal bedą mogly być u- 
trzymane w ruchu, a z chwilą otwarcia sto- 
sunków handlowych z Rosją ludność polska 
nie będzie narażona na niebezpieczeństwo, że 
będzie przeplacaia ma iwszystkiem, gdyż pp. 
przemysiowty mogą otrzymać większe ceny 
w sowieckiej Rosji. 
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Rokowania GO OUR. 


ŚPRAWA PODZIAŁU MIENIA PANSTWO- 
WEGO. 


Ryga, 4 marca. 

(Æ. E). Komisja redakcyjna na posiedze 
popołudniowem w di 3 b. m. przy jęla 
artykui dotyczący podziału mienia paúsiwo- 
wego. Artykuł ten glos, że mienie państwo” 
we wszelkiego rodzaju, znajdujące się na te- 
gytorjum jednego z ukiada,ęcy ch się państw, 
Stanowi bezspurną jego wiusiość, Ustalono 
przytem, że przez mienie państwowe Tozur 
mieć należy: wszelkie mienie apaiażowe, ga- 
gpaowe, pałacowe, bylego cesarza i jego ro 

iny oraz mienie nadaue pizez cesarzy ro- 
syjskich. 

Na rzecz Polski przechodzą . roszczenia 
;arbu rosyjskiego względem Obywateli pok 
kich, to jest wszelkie nieuiszczone podatki, 

Oraz inne należności n.ezaplaconę we właści” 
Wym czasie rządowi rosyjskiemu. 

Rząd rosyjski przekaże rządowi polskie- 

księgi i dokumenty, siwi ierdzejące ie na: 
ieżności. 


! ZWOLNIENIE 0D ZOBOWIĄZAŃ. 
| 


kyga, 4 masa, 

(Œ. E). Komisja redukcyjwa doszła do 
Orozumienia w sprawie wzajemnego 4wol- 
ena od wszedzi.h zobowiązań z tylu daw- 
tej przynależności paúslwowej części ziem 
uskxich ido Rosji. Polska ze swej strony zwai- 

4 4 wszelkich zobowiązań Bialoriś, oraz U- 
krainę. Zwolnienie pie rowe aga się oczywi” 
Śie ha zobowiązania wynikajęce z traktat: 


* POKOJOWE TENDENCJE SEWlkrów, 


Ryga, 4 marca. 
(E. E). Raćjo z Moskwy stwierdzą na- 
Gaieje rządu sowieckiego üa szybkie zawa 
e pokoju z Polsky. W myśl lasiruścji rządu 
Sowieckiego delegacja pokojowa s0Wwiecka u: 
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fawuia tendencje pojednawcze. 
JAK BĘDZIE WYGLADAL PRZYSZŁY 
Ry ga, 4 marca, 

(E E.). Na posiedzeniu kunisy podkowy je 
Jolie wsponiuiał, iż wedug jego Plauu 

„ Artykułów. Odpowiada to w przybiiżeniu po 

1 cer delegacji polskiej na Kwestje kon- 
cji traktatu. 


TRAKT AT RYSKI. 
da stat w.nien m.eć maiej więcej okolo 80 
© 
Z. Mai Lgi karek 
ai igl M0iOŻU ke 
Paryż, 4 mara. 
À (E. E.). Przedstawiciel Puski Askeuazy 
PR uo Racy Ligi £ prośbą © jaterweneję 

© eprawie luji kolejowej Grodno— Wino 

rawu.e zd,ętej i aniszczynej perses wojskia 

jy kowieńskiej. Rada Lig. wystosowala 
de rządu kowieńskiego enetg.czue pismo dó- 
Jagające się odbudowy i uruchomienia ko” 
i w majurólszym czasie, 


© LINIE KOLEJOWĄ GKODNOÓ—WILNO. | 
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6 ŻYDÓW MAŁOPOLSKICH W AUSTRJI. 


i Paryż, 4 maroa. 
(E. E.). Tekist urzędowy pievwszego pun- 
kiu ukladów w sprawie wydalania z Austrji 
Żydów małopolskich brzmi jak następuje: 
Prawo wydalania zawieszone będzie w sto- 
sunku do osób, które złożyły podania o przy- 
zanie im prawa obywateli austrjatzich na 
mocy prawa opcji przewidzianego w trakta- 
cie Saint-Germain, 
Ugodą przewiduje. iż delegat polski zo- 
bowiąże się, że powrót do Polski. osób, któ- 
rych repatrjacji domaga się Austria, będzie 
ulatwiony przez. wladze polskie. 

Paryż, 4 mamca. 
(PAT). (Havas). Rada Ligi Narodów 
przyjęła sprawozdanie Balfoura, według kió- 
rego Austvji nie, należy przeszkadzać w tem, 
by wydalała osoby, które nie są obywatelami 
Ausirji. Jest jednak wskazane. by wykony* 
wala to z umiarkowąniem. Delegaci polski i 
austrjadki doszli do porozumienia. 
SPRAWA URZEDNIKÓW NIEMIECKICH 

Gdańsk, 4 marca. 

(PAT). Wedlug orzeczenia Rady Ligi Nar 

rodów Zatruwnieni w Gdańsku panszwowi u” 
rzędu cy mieim.eccy mają pozostac na swych 
stanowiskach tylko do dmią 1-go lipca r, b. 
Po tym iemmiinie nogą pozosiać jedynie ci u- 
rzędniey, których pozostawi wysoki kom-sarz 
Gdańska dla ukończenia rozrachunków «po: 
między Gdańskiem a Meseta niemiecką i 
Prusami, 
0 OGLOSZENIE DOKUMENTOW W. SPRA: 
WIS GDARSRA. 


Paryż, 4 marca. 
E E.). Delegat polski Askenazy wysle: 
šowal du Rady Ligi nową nolę, domagającą 
BĘ edt gi luzmie, aby wszystkie dokumenty w 
Sprawie Gdańska zostaly zakówunikowanue 
rządowi. polskiemu, oraz wszystkim członkom 
Ligi Narodów -— stosowaie do umowy lone 
„dyńskiej, art. 4. 
ZAKONCZENIE SESJI. X 


4 

ś Paryż, 4 marca, 
(i. E). Czwartego marca udbyłu sẹ po- 
siedzenie publiczne Rady Ligi Narodów, na 
którem wiroczyście zanikuięlo sesję bieżącą 


„Rady. | 
FB potisni, 


GÓRNY ŚLĄSK W OKRGSIE PRZEDPLEBI- 
k SCYTÓW XM, 


Bytom, 4 imara, 
E E.). Okres przedpiebiscytowy wplywa 
w wysokim stopniu ujemnie na przemysł i 
kacdei ua G. śląsku. -Firmy wie zawienają 
żuumych umów handlowych, odmaw: ają kre 


kolach przemiystowo hańdiow; ch panuje prze- 
konanie, że Niemcy lutracą G: Śląsk. 

„Wiadomość, aż na' teren  piebiscytowy 
przybędzie tylko 4, nie zaś, jak uirzymywały 


f 


dytu i zamiykają rachunki, co dowodzi, iż W 


żę an i 5 marca 192t r. 
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dzienniki niemieckie — 10 baialjonów nie- 
mieckich, wywołała wrażenie puzygnębiające 
w kołach miemieckich, które praguęiy nade- 
słania liczmiejszego koniygeniu wojzk angiel- 
skich, wierząc w przychylność Angliji dia Nie- | 
miec. 

Wśród (Niemców górnośląskich daje się 
zauważyć ruch emigracyjny, Zaaczna liczba 
rodzin niemieckich opuściła już Górny Śląsk. 
Dalszy wyjazd Niemców jest przewidywany. 

STAN OBLĘŻENIA, 


Bytom, 4 (marca, 

(PAT). Dowiadujemy s.ę z pewnego źró- 
dła, że komisja tmiędzysojusznicza ogłosi w 
najbliższych dniach stan oblężenia i usiano- 
wi sądy doraźne na całym terenie plebiscy- 
towym G. Śląska. Na skutek powyższego za” 
kazane będą wszelkie zebrania, polityczne i 
prywatne. 
UZUPEŁNIENIE ORDYNACJI PLEBISCYTO- 


Bytom. 4 marca. 

(P. A. T.) Komisja międzysojusznicza wy- 
dała rozporządzenie uzupełniające, które wyli- 
cza tych uprawnionych do glosowania, którzy 
nie potrzebują głosować w przep'sanym ter- 
minie. Są to członkowie komitetów parytetycz- 
nych i biur wyborczych, urzędnicy kolejowi, 
policyjni i więzienni, oraz więźniowie samt. 
Osoby te mogą głosować pod pewuemi warun- 
kami w dniach 18, 14 i 45 marca, 


Konferencja |ABYRSKA, 


ODPOWIEDŹ LLOYD GEORGE'A. 
ULTIMATUM, 


Londyn, 3 marca. 

(PAT). (Havas), Według urzędowych da- 
nych, uchwały, jednogłośnie powzięte przez 
Sprzymierzonych -i zakóomunikowane dziś w 
poludnie przez Lloyd George'a ministrowi Si 
inonsowi, są treści następującej: Koninpropor 
zycje niemieckie w zupełuości nie nadają się 
do rozważania, Postawa, zajęta obócnie przez 
Rzeszę niemiecką w sprawie odszkodowań, 
przyłącza się do szeregu poprzednich ciężkich 
uchybień Niemiec co do swych zobowiązań, 
jak między innemi pogwalcenia postanowień 
traktatu wersalskiego, dotyczących dostawy 


„węgla, warunków rozbrojenia, wpiacenia 20 


imiljardów marek, ukarania winowajców wo- 
jennych i t d. Lloyd George podkneślił, że 
Niemcy, odrzucając złagodzone warunki koa- 
licji w sprawie odszkodowań, zrzekają się 1p- 
so facio rozmaitych ulg, przyznanych im od 
czasu ostatnich konferencji, W tych warun- 
aga o ile Niemcy w terminie, upływającym 

w nadchodzący poniedziałek w południe, nie 
przyjmą zasąd ostatniej umowy paryskiej w 
sprawie odszkodowań, w takim razie, zgodnie 
z decyzją Sprzymierzonych, zastosowane będą 
względem nich natychmiast następujące środ- 
ki przymusowe: 1) Zajęcie przez wojska 
sprzymierzone miejscowości Duisburg, Ruhr- 
art i Ditęseldorf; 2) nalożenie na ceny sprze 


OGŁOSZENIE, 


Wobec uprawomocnienia się orzeczenia Komisji Rozjemczej z dnia 21 stycz- 


nia r. b. 


Elektrownia Warszrwska 


podsie do wiadomaści swgsa odb.aradd, iż zgodnie z art. 1, 2, 6 i 7 Usta- |. 
wy z dnia 15 lipca 1920 roku (Dziennik Ustaw Nr. 70 poz. 456), na mocy wymie- |. 
ustalone zostały następujące ceny za prąd elektryczny z waż- | 


nionego orzeczenia, u 
noscią od 29 października 1920 roku: 
Mnie ia SEA TI. DALI bł IA „MA. TDI 0 4 Noki mW ukoh 


Ża miesiąc: PA 


a 1 kwg. do oświetienia prywatnego 
i MC „66: MOLTOFÓW 

" UWayA. Od caikowitych cen powyżł- 

szych udzielane będą przewidziana W u- 

j mowie koncesyjnej rabaty (0d 2 i pół do 
140 proc). 

i Stata ópiata od zgłosz. mocy: do tą RCA 

» "n 
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daży towarów niemieckich w krajach sprzy- 
mierzonych takich podatków, jakie te kraje | 
uznają za właściwe wyznaczyć; 3) ustanowie 
nie granicy celnej na Renie pod kontrolą 
sprzymierzonych, Pozatem dano Niemcom 

wyraźnie do zrozumienia, że w ustalonych * ` 
statnio warunkach paryskich dopuszczalne są 
jedynie zmiany, dotyczące sposobu spłacania, 
jak mp. eweniualne zredukowanie wę. rat 
rocznych z 42 na 80. 


NIEMCY GOTOWI DO USTĘPSTW 


Horsea, B marca. 
(PAT). (Radjo). Stanowczę' odrzucenie 
konirpropozycji Simonsa przez Lloyd Geor 
ge'a na wczorajszej konierencji į jednomyślne | 
stanowisko, jakie zajęła cała prasa państw | 
sprzymierzonych, wywario na delegacji wi- 
doczme wrażenie. Schroeder, jeden z głównych 
ekspertów finansowych, towarzyszących dele | 
gadi, wyrazil się, że ustne wywody Simon 
sa różnią się znacznie od piśmienuego zesta- 
wienia ekspertów niemieckich. A 
Imterwiew „Daily News“ ze Schroederem 
streszcza się w tem, że kontrpropozycji nie 
mieckich, podanych przez S$ mionsa, bynaje 
mniej nie należy uważać za ultimatum, lecz a 
jedynie jako rzecz podlegającą dalszej dys 
skusji, 383 
KONTRPROPOZYCJE NIEMIECKIE = 
A SPRAWA G. ŚLĄSKA, y> AMR 


Londyn, 4 marca. 
(E. E.). Znamienne jest, iż nota, zawiera: 
jaca odpowiedzi rzeczoznawców prawniczych — 
i finansowych państw sprzymierzonych na 
konwpropozycje niemieckie, pokrywa zuper 
nem milczeniem zastrzeżenie, czynione przez -a 
rząd niemiecki, iż Niemcy nie będą mogły 
wypłacić odszkodowań, o ile G. „Śląsk im nie 
przypadnie, b 


Hiadamości teearaiiezy, 


— W okolicach Wilna, u jeziora Bołtis, znaj- 
dują się podobno skarby, zakopane przez Napoiec- LS 
ną podczas jego odwrotu. Na wiosnę b. r. czynionę Ee 
są przygotowania do odĐaiezienia tych skarbów, 

— Rzeczpospolita argentyńska uznałą Ukrais 
nę, jako państwo wolne i niepodległe, 8 

— W zagiębiu węglowem w Luxemburgu wy- ; ssa 
buchł strajk powszechny, e 

— Nowy prezydent Harding utworzył gabinet, 
w skład którego wchodzą: sekretarz stanu Hughes, b 
minister skarby Mellon, minister wojny Wechs, mi- 
nister spraw wewn., Fall, 

— Sowiet moskiewski wydał odezwę, wzywa» 
jącą do przeciwstawienia się wichrzeniom eserów' 4 
i mieńszewików, w RACE 

— Magistrat gdański przedłożył radzie miej- 
skiej budżet szkolny miejski aa rok 1921/22, który 
między innemi domaga się uchwalenia kradytów. ŻOR 
na wprowadzenie nauki języka polskiego w całym 
szeregu szkół niemieckich. oraz na utworzenie %-ej © 
polskiej szkoły powszechnej w śródmieściu, ` a. 


rana 


rudzień ý styczeń i lu- | 

ET Ez Mia RONI z 1941 r. | 
> p. "Mk. P- TE WEZ. pe 
„8 30.20 37.70 
10. 60 14.30 17.90 

28.30 33.30 48,— 

51.60 69.70 87.80 
77.40 104.50 131.10 
103.20 129.40 174.10 
1351.90 178.10 223.30 
:95.— | 263.20 | 330.20 
261.10 352.50 442, — 
360.40 524,30 657.60 
573.10 773.09 963.60 
654.— 582.90 4 1107,20 


"Ruch robotniczy 


4 iya narii |. 


C. K. W. Dziś da. 5 marca, o godz. 5-ej 
po pol. w lokażu „Roboiurka* odbędz.e się 
posieuzenie Prezydjum O. K. W: 

Tow. tow. czotwków prezydjum ©. K. W, 
pros.my o przybycie na posiedzenie: 

Sekretarjał Generalny, 

Sokregarjat Generalny C. K. W. PPS. sawia- 
damia uiniejszem, że pp.: Bolesław Bierut i Henryk 
Sziender nie są członkami Polekiej Paciji Socjali- 
stycznej, 


Egzekutywa Okręgowego Komitetu Robotni. I 
czego. Dziś dn. 5 b. m. o godz. 5, w lokalu przy uls 
Al. Jerozolimskie 56, odbędzie się posiedzenie Egzes zd 
kutywy Okręgowego Komitetu ac R PPS, 
na które proszeni s4 tOWarzysze: aworowski, Szezys 
piorski, Ceinerski, Fidziński, Ziółkowski, 


Kolejowa org. PPS, Dziś o godzinie B, w lokt» 
lu O. K. R. (Aleje Jesozulimskie 56, posiedzenie "za 
ggzekutywy i mężów zauiania kolejowej ong. PPS. 


Drelnica Ochoa. Jairo 9 godz. 4 pp., w Xa 
lu przy wl. Grójeckiej 4ę m. 36, ogólną zebrania 4 


A 


po 


TOTEM ZNAM MOZE PS T. 


ył 


Qegdajszegu posieużenia, 


i 
A 


członków dzieluicy, na którem przemawiać będzie 
tow. Stefan Dewudzki. k ; 


1 ej 
Rp: PRATA E 
Ruci ZGWOWÓW |: | 

Polski Związek Zawodowy Drukarzy, Ni- 
jniejszem zawiauamiamy wszystkich kolegów, 
ppracu,ącjch przy gazelach, że w nadchodzącą 
miedzielę o godz. 12-ej w południe w Uniwen 
gsytecie Ludowym, Oboźna 4, odbędzie się zę- 
bramie wszysikich gazeciarzy) 

Sprawą b: ważna, tycząca się podwyżki 
ma marzec. Prosiury nie spóźniać się. 

Związok rob. przem, skórzanego (Żytnia t$a), 
Jutro odbędzie się walne zebranie seżcji hurtowo- 
szpilkowej w lokalu Związku, Prosimy o przybycie 
s książeczkami, 

Baczność Ortopcdyści! Dziś o godz. 11 rang w 
łokalu Zw, Leszig 58, odbędzie się zebranię sek- 
oji. 

, Baczność fabryki wojskowe! Komisja Między- 
„gwiązkowa fabr, wojsk. zwołuje zebranie delegatów 
fi mężów zaujania fabr, wojsk, na jutro, godz, 10 r., 
Leszno 53. 

Zebranie ochroniarek, W poniedziałek, dnia 

7 marta, o g. 7, w lokalu OKR, (AL Jerozolimskie 
ur. 56), zebranie wszystkich pracowników żłobków 
4 ochron. Sprawy b, ważne. 
Ai Co spowodowały obecne bezrobocie na Zacho- 
dzie? Pod tym tytu em dr, Siróżecka wygłusi od- 
ażyt dziś o godz. 7 m. 30 w. w dużej sali „Ogniska 
Robotniczego”, ul. Leszno 53. Po odczycie dyskusja, 
bilety przy wejściu na salę, 

Ze Związku Robotników Miejskich (AL Jero- 
zolimskie 56). Juiro punktualnie o g. 8 pp., w leka- 
fu szkoly przy ul. Ch odnej nr. 11, odbędzie się ze 
branie ogólne wydziału 9-go, t. j. szkolnictwa, Woź- 
ni szkól i ochron proszeni są o punktualne i bezwa- 
punkowe przybycie, i 
j — Jutro punktualnie o godz. 9 rano, w lokalu 
Związku, Al. Jerozolimskie nr, 56, odbędzie się ze- 
branie zarządu. na które proszeni są towarzysze: 
Milwicz, Karliński, Świercz, Przesmycki, Dąbrowski 
Jan i Franciszek, Bogusławski, Zielonka, Szczepa- 
niek, Niemczak, Mroziński, Szadkowski, Kosiorek, 
Gajda, Malinowski, Baranowski | Niemyski. 

Z. P. M. 8. Jutro o godz. 4 pp. odhędzie się w 
fokalu sekretarjatu (Al. Jerozolimsk'e 56) walne 


. zebranie członków związku, Na porządku dziennym 


sprawy zjazdowe (między in, wybory delegatów). 
bae aa POPE PORE ANAEB GAWEN] CEO EEE GA NSA 
Czasop sma nadesłane, 


Czasopismo prawnicze i ekonomiczne nr 0-12. 


_ Treść: Prof. A. Krzyżanowski — Czy jesteśmy na 


drodze do stańowości. Prof. M. Rostworowski — 
Sianmowość w państwie nowożylnem, Prof, Fr, Zoll 
r Sianowość a własność. Proi, St. Kutzeba. — Czy 
dziemy ku stanowości. Prof. K. W. Kumaniecki — 
Wyniki ankiety w sprawie rozwoju. Prof, St. Go- 
łąb — Nad projektem polskiego kodeksu cywilne- 
go. Prof. St. Halban — Międzynarodowa organiza* 
cja pracy w posianowieniach Traktatu Wersalskie- 
go. Prof. dr. Goląb — Ankieta w sprawie dlugu 
gruntowego, hipotek i wiaściciela. Dr. M, Rosen- 
berg — Studja górnicze. 


"7 Rady Miejskieg. 


r Wczorajsze sprawozdanie z czwartkowego po- 


siedzenia R. M. użupelniamy nasiępującemi szczegó. 


tami; 

Przed przyštąpieniem do porządku dziennego 
odbyiego pud przewod. 
miciwęm prezesa R. il, lgn. baiińsciegy, wysiucha- 
mo sprawouania z dziaiasąości komisji specjalnej, 
powo.anej.przez R. M. ala rozpaurzenia Spraw i 
wosków buausowych muiejszej wagi. 

Pomiędzy wnioskami uchwalywemi przez Trze- 
czomą komisje, znanueńqy jest wniusek, domagają: 
cy się nawiuuunia na vauuych, ńieuczęszczajątych 
ma posiedzenia kom/Sji takiej samej grzyway, jaką 
mię stosuje wobec raunych, świecących nieobecno- 
ścią na pienarmych posiedzeniach R. M. bez uspra- 
wiedliwionego powuuu. Czy poskutkuje? 
`. Z kolei prezes Baliński odczytał odpowiedź 
paryskiej rady miej-kiej na zaproszenie, wystoso- 
wale przez warszewską Radę Miejską i Zarząd mia. 
mia. Jak z odpowiedzi wy.ika, delegatów paryskiej 
rady m. może Warszawa spodziewać się dopiero w 
pierwszyth diach Maja r. by 

Nad wnioskiem Magistratu oraz referatem 
kom. finansowo-budżetowej w sprawie odbudowy 
miusta, wywiązała się dyskusja, w której głos zabie- 
rali, prócz referenta Hirszla, rr.: Hirszhorn i Zie- 
iński. Uchwalcno zwrócić się do poslów miiejskich 
w Sejmie o wydatne poparcie statulu rozbudowy 
miasta, opracowanegy przez Związek Miast, oraz u- 


| chwalono kredyt w wysokości 5 mil. mk. dla komi. 


sji odbudowy. . 

Uchwalono prowizorjum budżetowe za m. mą- 
rzec r. b., oraz w pierwszem czytaniu wniosek Ma- 
gistratu, tyczący się pożyczki, w wysokości 8 mil. 
mk., przyzsanej Magistratowi przez Min, Skarbu 
na wypłaię jednomiesięcznej pensji pracownikom 
tramwajowym. 

Wysłuchano i przytęto następujące dwa nagłe 
wnioski: w sprawie rozbojów samochodowych : w 
sprawie zapewnienia ludności Warszawy. konty1- 


_ gentu mąki na wypiek chleba. (Wnioski w powyć. 


dwóch sprawach będą wkrótce obchodzi!y setny ju- 


~ bileusz pojawienia się przed forum R. M.). 


— M A E. e 
Rodskior naczelny: dr. F. Perb 


| 
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Wniosek r. tow. Praussowej w sprawie udzie. 
lenia sumy 500 tys, mk, na odbudowę spalonego 
Domu Wycieczkowego w Zakopanem, przekazano 
delegatom R. M. do Związku miast, 

Klub radnych P, P. S. zlożył dwa nagłe wuio- 
ski, które podamy w numerze następnym. 

Radny tow. Mamczar złożył następującą inter. 
pełację: i 

Magistrat na posiedzeniu w dniu 1 marca 
1920 r. uchwalił wypłacić urzędnikom i oficja- 
listom miejskim pobory za m. marzec r. b. do- 
piero w dniu 10 bm. wbrew ustalonej zasa- 
dzie wypłaty poborów w dniu 1-ym każdego 
miesięca, 

Wobec tego, że otrzymaną niedavwo róż- 
nicę urzędniey zużyli już na spłatę zaciągnię- 
tych długów, licząc na otrzymanie poborów w 
czasie właściwym, t. j. dnia 1 marca, niżej pod- 
pisani zapytują Magistrat:  , 

Czy jest skłonny do wypłacenia urzędni- 
kom miejskim należnych im 
marzeę natychmiast, 


sem GL NB ZD m pm 


Zycie qospodarczę, 
Notowania giełdy warszawskiej 


Dolary 880 — 890, Marki niemieckie 14.60 — 
14.50. Ruble (500) 425 — 430. 
St Mroczkowski 


C Y R K, (ui. UGrcynacia), 
Dzis, t-cza S0AOTA KÓWEGG progi. 


nowości na marzec 
z MAOrURJEMI na czele, 


Wyłącznie Kooperatywom, związkom robot- 
niczym, Stowarzyszeniom spożywczym z na- 
szych składów; 


Olę, 


Zaznaczamy, że oddajemy towary 
tylko w ręce upoważnionych przez 
poszczególne kooperatywy, Stowarzy* 
szenia, związki robotnicze — osób. 
Od warunku tego odstąpić nie mo- 
żemy, gdyż zasadą naszą jest zaopa- 
trywanie ludności bez dalszego pośre- 
dnictwa wprost w ręce konsumentów, 


PIAST -WARSZAWĄ 
Dom Handlowo-Przemysłowy, iuga 50, 


Kronika, 


KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
METEOROLOGICZNEGO, 

Rozkład ciśnienia, Wysokie ciśnienie nad Kar- 
patami, glęboki niż barometwyczny nad Norwegją. 

Prawdopodobny przebieg pogody (w dniu dzi: 
siejszym od póinocy). Wzrost zachmurzenia, cieplej, 
opad, silniejsze wiatry a poludniorzachodu i zacho- 
du, 

Chieb, Punkty sprzedaży artykułów kontyn- 
gensowych sprzedają w bieżącym okresie, aż do 
odwołania na kupon Nr. 7 1 fuńt chleba i na kupon 
Nr. 6 — 1 funt chleba żytniego po mk, 9 za funt, 
lub pszennego po mk, 10 za funt. . 

W sklepach miejskich, Sklepy miejskie oprócz 
artykułów koutyngensowych: cukru, soli i chleba, 
sprzedawanych na karty, zostaly zaopstrzone w ar- 
tykuły, eprzedawane bez kart, a mianowicie: 
tluszcz roślinny i zwierzęcy, platki owsiane, powi- 
dła śliwkowe, kawę żywnościową, herbatę, kakao, 
zaprawę do zup Magego. śledzie, mydło łojowe, 
świece parafinowe, zapałki i inne. Wszystkie te 
artykuły sprzedawane gą bez specjalnych ograni- 
czeń, z wyjątkiem zapatek į świec, wydawanych 
za okazaniem paszporiu, 

Sklepy miejskie mieszczą się w następujących 
punktach miasta: Jerozolimska 115, Żelazna 54/56. 
Żelazna 84, Muranowską 8, Leszno 12, Dobra 64, 
oraz na Pradze: Stalowa 48 i Woiowa 28. 

Samochody bes oświetlenia, Otrzymujemy H- 
ezne skargi, że dużo jeżdżących po mieście samo- 
ehodów nie zapala latarni, do czego są zobowiąza- 
ne. Zdarzają się wskutek tego wypadki, kiórych 
możnaby uniknąć, o ile szoferzy- zastosują się do 
istniejących przepisów. Domagamy się od wladz, 
aby pilnowały tej sprawy, 

(a) Zdrowoiność, Według danych miejskiego 
urzędu zdrowia publicznego, stan epidemiczny mia 
sta obecnie jest zadawalniający, oprócz tyfusu nie- 
ma żadnych chorób, których liczba przekraczałaby 
ponad 10 zachorowań dziennie. Z powodu poja- 


poborów za m. 


„ROBOTNIK“, sobota, 5 marca 1921 r 


wienia się przypadków odry w szkołach, urząd 
zdrowia zwrócił się do wydziału szkolnego o ko- 
nmieczności zwiększenia ilości hygienistek szkol- 
nych de pomocy tym lekarzom szkołnym, którzy są 
Gbarczeni wizytacją licznych szkół i ochron. 

(a) Unja Lubelska, Wobec ukończenia wysta- 
wy „Polska kultura na Litwie“ zarząd tow. sztuk 
pięknych zwrócił się do miasta Lwowa z prośbą 0 
pozostawienie ua kilka miesięcy tego obrazu w 
Warszawie, dla obejrzenia go przez różne wyciecz- 
ki ze Śląska, z kresów wschodnich i Poznańskiego. 
ZEBRANIA I ODCZYTY. 


„Demokracja grecka”. Pod tym tytułem tos 
si odczyt prof. Kłosowski w „Kole naaa gel 
kalu Instyiutu Pedagog. (Plac Trzech Krzyży 8), 
dnia 5 marca, w sobotę, 0 godz, 8% pamkiualnie, 
Goście miłe widziani. 

Z Museum Pedagogicznego. Dziś w sobotę, dn. 
5 b. m. o godz. 7 wiecz. w lokalu Związku Polskiego 
Nauczyc.eistwa Szkół powszechuych, . Marszaikow- 
ska 128, odbędzie się cuwaria kouferencja, owgani- 
zowana przez Muzeum yk Az oraz Związek 
w + dei programów dla szkoły powszechnej z 
„rachunków z geometrją* dla klas ostatnich 

Z Ligi Żeglugi Polskiej, W lokalu Ligi (Mar- 
szałkow: 69 m. 9) dziś, dnia 5 bieżącego porz 
siąca, imż. Stanisław Łęgowski wygiosi preiekcję 
p. t: „Rozwój budowy statków”. Początek odczytu 
O g. 7 i pół wiecz, Wstęp 10 mk. 

Pokaz obrazów Grużewskiege, Objaśnienia i 
pokaz obrazów. medjuu.stycznyca M. Grużewskie- 
go, nasiąpią dz.ś, dnia 5 Marca o g- 8 wiecz, w sali 
Muzeum przemysłu i rolmiciwa (israk.-Przedm. 66) 
Objaśniać będą: proi. W, Trojanowski i autor, Bi- 
lety są do nabycia. w Muzeum. 

Z towarzystwa Fizycziego. Dziś, dnia 5-go 
b. m., o gouz. 8 wiecz., odbędzie się w nowym Za- 
kładzie ilzycznym Uniwersytetu. Hoża 69, odczyt 
„O naturze elelktromagnetycznej światła“.  Prele- 
gentem będzie prof, Pęczglski z Pozaaniu, za- 
SE wymienionego w og.oszeniach prof, Pieńkow= 

ego. 

O polityce aprowizacyjnej. W niedzielę, dnia 
6 marca, o 10 rano, w lokalu Tow. Hygien'czuego 
(ul. Karowa nr, 31), redaktor czasopisma „Społem“ 
p. M. Rapacki, oe odczyt, p, t.: „Polityką a- 
prowizacyjnąa w Polsce". 

Wydział Społeeczne-Wychowawczy Zw. Spół- 
dzielni Akademickich, W niedzielę 6 marca r. b. 
w głównej auli Uniwersytetu Warszawskiego (Kra- 
kowskie-Przedm. 26/28, główny gmach, 1-sze pię- 
tro), urządza odczyt p. Stanisiaw Wojciechowski 
p. t. „Cel i zasady ielczości*, Początek o godz. 
11 rano, Wstęp wolny. 


W Stowarzyszeniu słuchaezów szkoły nauk po- | 


litycznych odbędzie się w niedzielę, 6 marca, o 
11 rano nadzwyczajne ogólne zebranie. Na porząd- 
ku dziennym obrad, oprócz spruw onganizacyjnych 


i wewnętrznych, referat ma temat: Sztuką prowar 
dzenią obrad. 


Wielki atak Pieadora, Pod tym tytułem odbę- 
dzie się w sali Tow, Hyg'enicznego (ul. Karowa), 
w niedzielę. 6 b. m, o g. 8 wiecz. piąty z wieczorów 
artystycznych. Utwory Jana Lechonia, A, S onim- 
skiego i Juljana Tuwima, wygłoszą sami autorzy, 


Nr. 59 


=o meta 


oraz Marja Mrozińska, Grabski i Stefan Jara, 
Bilety do nabycia w księgarni Wendego i Ski i w 
kancelarji 1ow. Hygieniczaego, 

WYPADKI. 

(m) Zabójstwo policjanta ż gospodarza, Policją 
pow. ciechanowskiego aresztowaia mężczyziię, pó 
dającego się za Antoniego Nicza, mieszkańca kuko» 
wa, ziemi siedleckiej i kobietę, podającą się za żo= 
nę jego, A'anę Niczową, jako oskarżonych o ' radzień 
konia gospodarzowi, Stanisiawowi Barcikowskienni 
mieszkańcowi wsi Osieca, gm. Koziebrody (pow, 
sierpecki). Onegduj wieczorem aresziowani byli oda 
prowadzeni do komendy policji pow. sierpeckiega 
pod eskortą posterunkowego policji powiatu elg» 
chanowskiego, Jana Zbyszyńskiego, lowarzyszył ną 
poszkodowany gospodarz Barcikowski. 

Wczoraj na szosie Ciechanów— Raciąż w pe 
bliżu wsi Huty, gm. Mxxk, znaleziono zwioki poli» 
cjamia Zbyszyńskiego i gospodarza Barcikowskiegoz 
zostali oni zabici za pomocą wystrzałów z karabinu, 
odebrauego policjantowi. Sprawcy mordu, rzekomy 
Nicz i żona jego, odjechali w kierunku Płoiiską i 
przez Warszawę przedostali się zapewne do rięmś 
iubeiskiej. £byszyńskiemu zrabowano gotówkę i do- 
kumeniy. 

Zaraz po stwierdzeniu zbrodni, komenda 
of pow. ciechanowskiego wysłała w okolice oddzi 
ły policji i wojska, celem ujęcia zbrodniarzy. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że spraw» 
cy zabójstwa, rzekomi małżonkowie Nicz zostali ujęw 
ci w pow. ciechanowskim. 

(m) Napad i ujęcie zbója. Nocy wczorajszej, ną 


mieszkanię Franciszka Głowackiego wsi Łęczów, 


gm. Magolin (pow. pocki), dokonano napadu rabite 
kowego, którego organizatorem był zbół, Wincenty 
Piórkowski, Na miejsce wypadku udał się osobiścię 
komendant policji pow. płockiego, nadkymisara 
'Foipyho, który podczas obawy schwytał Piórkowe 
skiego z rewolwerem i granatem ręcznym. Zbóją 
oddano pod sąd doraźny. 


Teatr i Muzyka. 


Z Opery. Dziś „Madame Butterfly“, 
Teatr Rózmaitości, Dziś i jutro „Irybani”. 
Teatr Polski, Dziś „Ruy Blas“ 
Teatr Reduta. Dziś i jutro „Wojna i Miłośt, 
Teatr Mały. Dziś „Cierpki owoc“. 

Jutra 


Teatr Nowości, Dziś „Róża Stambułu * 
„Czar munduru“, 

Teatr Dramatyczny, Dziś i jutro „Panna Zóutą 
moja żona“ Gavault'a, i 

Dziś i jutro o godz. 4 pp.: „Robinson Kruzoe”, 
J, Borowskiego. 

Z Fiiharmonji. Dziś o godz. 3 po poł. wystg® 
młodocianej artystki tancerki, Marji Gremo. 

Jutro po poudniu o g. 3 koncert symfoniczny 
z eyklu symfonii Beethove2a, 

Najulubieńsze bajki świata, Dziś o godz. 5 pp 
w sali Tow. Hygienicznego (Karowa 31), artyści i 
artystki, pp.: Stanisława Umińska, Marja Zarem. 
bianka, Stefan Jaracz i Henryk Malkowski, odtwo 
rzą szereg bajek polskich i obcych, Bilety nabywań 
można w księgarni Wendego i w sali Tow. Hygien, 
apma NAA ZO LA RZ MM AA MA A BA 0 WALNE NA TWP PA O aE 

POKWITOWANIE, 

Wydział kult.oświatowy dzielnicy Jerozolóm= - 
skiej P. P. S.. kwituje z odbioru mik. 8000 (trzech 
tysięcy mk.), 4ebranych w dniu otwarcia Klubu Rø» 
botniczego na dzielnicy i ; 


Związek Zawodowy Pracowników igły w Polsce 
Oddz, Warszawski. Telefon 70-32. 


Ostrzegamy przed kłamstwem. 


Podaje się do wiadomości, iż w fachach krawców męsko I damsko obstalurkowych, szczegól- 
nie w firmach pierwszorzędnych strejk ekonomiczny nadal trwa. Robota w powyższych waiszia* 
tacn zostaje wykonywana przez łamistrejków, fachowo nie wykwalifikowanych po północy. 


Skorzystajcie z okazji 


by robota wasza wykonaną została nie cichaczem, lecz w biały dzień przez najlepiej wykwalifiko- 
wanych robotników wyżej wskazanych fachów, zatrudnionych w artelach i w warsztatach krawie- 
ckich, w których strejk został zlikwidowany, a słuszne żądania robotników zaakceptowane. Ceny 
za wykonane roboty w wyżej wspomnianych artelach I warsztatach krawiegkich wynoszą o 5u pro- 


J 


cent taulej iż w firmach posługujących się iamistrejkami. 


Zarząd. 


Uwag8ą W firmie krawieckiej (męsko-obstal,) Zygmunt Nison, Senatorska 26, strejk również na- 
dał trwa. Robotnicy obecnie tam zatrudnieni, zostali rówuież przez Zw. Zaw. Pracow- 
ników i Pracownię krawieckich (Bracka 17) piętnowani jako łamistrejki. 


Zw. Zaw. Pracowników igły w Polsce Oddz. Warszawski. 


Gtworzyły się I czynne są następujące artele robót krawieckich, w których zatrudnieni są 
robotnicy l'szej kategorji, nieczynnych obecnie, plerwszorzędnych zakładów krawieckich. 


Mąsko-obstaiunkowe: 1) Pawia 64 m. 6, 2) Leszno 27 m. 10, 3) Smocza 37, tel. 47-49. 
Damsko-obstalunkowe: 1) Twarda 57 m. 16, 2) Nowolipie 14a m. 30, 3) Krochmalna 


30 m. 21, 4) Krochmalna 12 m. 80. 


Ceny za wykonane roboty są o 50 prac. tańsze niż w pierwszorzędnych firmach obecnie 
uruchomionych przez robotników niewykwalifikowanych — (łamistrejków). 

Uwaga. Artele okryć dziecinnych zostały już zlikwidowane z powodu zakończenia strejku. 

Wszystkie żądania robotników zostały przez majstrów zaakceptowane i robotnicy wró- 


cili do pracy. 


źżarząu, 


wiatywiia Qapi Dania J. Nashawn, ul. Elektoralna /, telefon I24-ji 


zawiadamia Sz. Klijęnieię, iż została ona znacznie powiększona przez dobór najbardziej wykwa- 
lifikowanych zawodowo robotników i przyjmuje wszelkie na sezon wiosenny zamówienia o 39 
proc. taniej, niż we wszystkich Innych firmach warszawsktch. 


Oryginalne modele i szkice zagraniczne już otrzymano. 


Prasa Siereoiypowa 


z fundamentami lub bez. 
Wiadomość w Administracji „Robotnika“, Warecka 7. 


Teleton i2U-13. 


Sprzedam 


im. ll. 


LU) 


Do kleparni Sosno- 
Sztenpel. wieckiej Fabryki 
Szkła potrzebny jest natychmiasi 
sztamper. Zgłoszenia do Zarządu 
w Warszawie, Nowowiejska zu, 
lub do fabryki w Sosnowcu bez- 
pośrednio. l 


Osbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


z fotografji: Olejny ma- 
rek 3U , kredkowy 200 
Sienna 18 Piatek. 


Dr. Wed. lg. Oubrowicz 


powrócił. Chor. skóry | wener: 
Kosmet. 6 i pół—8 pp. i do 10 í 
Wspólna 52. 


Znalezione 
dokumenty na imię 


a m wia Anois 


Wiadomość Wok 


do odebrania w Administracji 
„Robotnika“. 
ap: a obrus na 4 
ji Sdicedalid soby za 7000 mik 
Wiadomość w Administracji » h 
botnika* od 9 do 3, Warecka *- 


Wydawca: Rada Nacz £, É, fk 


